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Telegramy Gazu __ arodowej, 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 

Londyn 10. paźdz. Na bankiecie lord- 
najora Dlsraeli odpowiadając na toast, 
wzniesiony na cześć ministertwi, między in- 
iemi rzekł, iż wojna z Chinami widocznie 
»dwrócona,. a mądrą pobłażliwością mocarstw 
»ezpośrednio interesowanych krytyczny stan 
Farcji prawie już był usunięty, aż tesalu: 
szczęśliwa finansowa operacja Turejl"Tozbu- 
diia mowe nadzieje i nowe obawy. Mowca 
Bpodsiewa się, iż mocarstwa i nadal będą 
pobłnżłiwe i wynajdą pokojowy sposób za- 
godzenia stosunków. W tej sprawie interesa 
trzech cesarstw są bezpośredniejsze, ale wca 
le nie ważniejsze od interesów Anglii. M ow- 
pa spodziewa się, iż pokój będzie 
utrzymany, Ble zarazem życzy so- 
bie skutecznej polityki wewnę- 
trznej, ażeby królowa w razie 
gdyby była zmuszoną okazać swą 
potęgę i siłę, mogła odwołać się 
do narodu, ufającego jej i zadowo- 
lonego z jej rzędów. 

Rzym 10. paźdz. Odpowiedź Watyka- 
nu na notę hiszpańską wyraża przekonanie, 
że jedność wiary w narodzie nie jest prze- 
szkodą w rozwoju kultury jego, jednakowo 
gdy rząd hiszpański przyciśnięty ostateczną 
koniecznością, życzy sobie innego sformu- 
łowania tych zasad, to kurja papieska roz- 
pocznie rokowania o modyfikację konkordatu. 

Wiedeń d. 10. listopada. „Wiener 
Abendpost* wspominając alarmejące pogło- 
ski dziennikarskie, od pewnego czasu roz- 
szerzane, przypisuje je zupełnej niewiadomo 
ści stosunków, tu i owdzie i zamiarowi roz- 
bicia zgodności trzech cesarstw, albo nawet 
dążności zniżenia kursów giełdowych. 

Andjencję ambasadora moskiewskiego 
usułtana, wizytę jego u wielkiego wezyra, wy- 
śrubowują doważności nadzwyczajnych zdarzeń 
które mają zapowiadać zawichrzenie pokoju 
europejskiego. W obec tego wszystkiego „Wie- 
ner Abendpost* oświadcza, iż na podstawie 
dokładnej znajomości stanu rzeczy może za- 
pewnić, że od początku akcji wschodniej ani 
Moskwa, ani Austrja, ani też Niemcy, ani 
Ignatjew ani Zichy Inb Werther nie zrobili 
u sułtana lub wezyra najmniejszego kroku, 
któryby nie odpowiadał wspólnie ułożonym 
instrukcjom, lub nie uzyskał aprobaty i po- 
parcia ienych gabinetów, 


Polska, Sybir, Francja, 


FELIKSA LEWICKIEGO. 


„Homo sum et nihil humani a 
Mme alienum puto.* 


Terencjusz. 
Polska 
L 
„Le fanatismo eat le dolire de la 
vortn.* 


Lamartine, Hist. des Girandius. 


Dzień był zimny i śnieżysty, — Tylko co 
wstałem od stołu i przygotowywałem się do 
miękkiego wypoczynku po śniadaniu, ze stra- 
sznem epikaryjskiem zadowoleniem, gdy nagle 
turkot kół zbliżającej eię bryki do dworn wy- 
rwał mnie z otrętwienia, 

Wiedziony ciekawością przyskoczyłem do 
okna, i SAY tracion kie se E Poz 
dzenie bryki, drzwi się od pokoju mego otwo- 
rzyły i dwaj przyjaciele moi: Angust... i Sta- 
nistaw... stanęli w progu. 

Podskoczyłem, by ich z uradowaniem przy- 
witać, i miałem jeż otwarte usta, by im obja- 
wić moje zadowolenie z widzenia ich u siebie, 
gdy Angust przerywając, rzucił mi tajemniczo 
te mowa: 

— Godzina wybiła! j 

Postawa ich wojenna i strój niezwykły, ja- 
kim byli odziani, były jeszcze wymowniejszemi 
i dawały tym strasznym słowom jakąś misty- 
ezną i poważną rzeczywistość. 

Zrozumiałem ich dobrze ! - 

Porwany nagle cndownym ontnzjazmem, czu- 
łem, że uniesienie i zachwyt przebiegł mi jak- 
by mrówki po żyłach, i wznosząc ku niebu rę- 
kę, krzyknąłem z zapałem : 

„Niech żyje Polska! 

Siła energii męzkiej zełektryzowała nas, 
rzucili. się wzajemnie w objęcia, i w jednej 
chwili nświęciliśmy między sobą bratni i uro- 
czy sojusz, podobny do Helweckiej przysięgi w 
Grótli | 

August i Stanisław byli uzbrojeni jakby 
Achilles i Agamemnon, wybierający się do oblę- 
gania Troi! i | 

Cudowna to była chwila. Urok jakiś nie- 
wypowiedziany, otoczony aureolą młodej poe- 
zji, unosił nasze dusze, i w jednej sekundzie 
pojęliśmy doniosłość dnia tego wielkiego ! 

Było to d. 23. stycznia 1863 rokg! 

OQjezyzna znown wołała synów swoich do 
obrony, znown pod uciskiem najazdu bohater- 
stwem swojem miała świat zadziwić. 


W krótkim czasie byłem jaż gotów i ra. 
szyliśmy w drogę. 
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Lwów d. 12. listopada. 
(Z Kroacji 1 Węgier. — Sprawy wojskowe. — 
Sprawa wzchodula ; niepewność | sprzeczność głosów 
półurzędowych; włoski dziennik dobrze charaktery- 
zuje sytuację; angielska opinja w tej sprawie. — 
Wiece w Gnieźnie i Strzelnie. — Prezydent m, 
Warszawy. — Uwolnienie Stronsberga,) 


Sejm kroacki został po trzechtygodnio- 
wej czynności znowu odroczony, a kroacey de- 
legaci wrócą na sejm węgieraki, gdzie się wnet 
wytoczą rozprawy budżetowe. Sejm kroacki za 
fatwił swój budżet krajowy, tudzież ustawę ur- 
barjalną, ale w projekcie rządowym takie po- 
robił zmiany, że trudno, aby została sankcjo- 
nowaną. 


Sasi siedmiogrodzcy zbierają de-|kii 


putaeję do cesarza z prośbą o ochronę dla swych 
praw historyczno-narodowych. Uniwersytet sa 
ski (sejm partykalarny okręgu, który zamiesz- 
kują Sasi) zbierze się niebawem. 

Pester Lloyd zaprzecza wiadomości N. Pe- 
ster Journulu, jakoby minister skarba, Szell, 
zawarł już we Wiedniu z grupą Rotszyldow- 
ską umowę względem węgierskiej 300-miliono- 
wej renty złotej. P. Szell bawił we Wiedniu 
dła zniesienia się z kolegą swoim przedlitaw- 
skim, p. de Pretisem; widział się wprawdzie z 
kilkoma osobami z grupy Rotszyldowskiej, i 
rozmawiał z nimi godzinę, ale tylko o ogólnem 
położenia targowicy pieniężnej, tj. że wszystkie 
giełdy earopejskie są zderatowane, cały Świat 
kapitalistów zaferowany, o przeprowadzenia ta: 
kiej operacji zatem ani mowy być nie może, i 
finansiści też nie zdołają stawić waranków, mo- 
żliwych do przyjęcia. Źresztą węgierski mini- 
ster skarbu posiada jeszcze dość funduszów, 
aby wyczekiwać lepszych czasów, i wcale nie 
jest ograniczony na grupę Rotszyldowską, — 
Komnnikat ten Pester Lłoyda można rozmaicie 
tłumaczyć. 

Weding Bohemii, nowy regulamin a- 
wansowy dla wojska nie rychło będzie 
ogłoszony. Projekt musiapo nanowo wziąć pod 
obrady, i dać do superrewizji, gdyż jako dzieło 
kompromisu, nikogo nie zadawala. Musiał do- 
piero wdać się cesarz, aby wymódz naprawę 
projektu. 


Nowikow, poseł moskiewski, i 
chanan, pose? angielski we W. 
dali się do Pesztu, aby osobiście pomó- 
wić z hr. Andrassym. Wiadomość ta wcale nie 
przyczyni się do zażegnania niepokoju w dzisiej- 
szej chwili przesilenia wschodniego. 

Pester Lloyd zapewnia, że Ignatiew był tylko 
raz jeden u sułtana, a inne pisma utrzymują, że 
wcale nie był. Półurzędowe organa nie 
dość jeszcze są znażone ocenianiem pokojowych 
zamiarów Moskwy. W liście wiedeńskim do 
Makr. Oorresp. czytamy : 

„Co się tyczy inicjatywy w przed: 
łożeniu, które Austrja ma w skulek życze- 
nia mocarstw uczynić w Stambule, to takowa 


Zmierzaliśmy konno do Węgrowa, organi- 
zował się tam bowiem oddział armii narodowej. 

Śnieg prószył grubemi płatami, pokrywa- 
jąc nas i pola obrusem białym bez końca. 

Już się noc zbliżała, a zmierzch wznosząc 
się od dalekiego horyzontu, miał ogarnąć zie- 
mię dokoła; silne zawieje stawały niekiedy W 
poprzecz drogi. Zabraliśmy byli po wsiach kil- 
ku przyjaciół, a oddział nasz złożony wtedy z 
dziesiątki odważnych ochotników, miłością oj- 
czyzny ożywionych, był gotów do poświęceń, 

Uważałem, że Angust nie ze wszystkiem 
podzielał naszą wesołość, jakaś chmurka me- 
lanchojii osiadła na jego czole i trzymała go 
opodal od naszego ożywionego koła. Byłem bar- 
dzo zdziwiony, bo smutek nie był właściwym 
jego charakterowi. 

Przybliżyłem się do niego, i chcąc go wy- 
rwać z zadumy, rzekłem mn: 

— Myślisz o niej........ 


— Może... odparł, zwróciwszy się ku mnie, 
wychodząc nagle z zamyślenia. 

— Będzie ona dumną z ciebie, gdy powró: 
cigg kapitanem, pułkownikiem, jenerałem może.. 

— Tak myślisz ?.. odparł z uśmiechem. 
Nie, zawołał po chwili namysłn, wie wzdycham 
do tego wszystkiego. Marzę 0 Świętem spełnie 
nin obowiązku... po za tem... 

— Po za tem? rzekłem ze zdziwieniem. 
Czy wpadasz do licha, w powątpiewanie ? 
Przyznam ci się, że żle HE w i miejsce i 
chwilę do tego. Jeżeli kiedykolwiek, to dziś po- 
winieneś śpiewać i weselić się, że ojczyzna 
wzywa nas do uczty.. Zachowaj, zachowaj Au- 
PE uśmiech młodzieńczy, lepiej ci z nim i 
do twarzy. Każdy z nas dzisiaj powinien ma 
rzyć o tem, aby mógł być Marjuszem, gniotą- 
cym Teutonów i Qymbrów. Kiep ten żołnierz, 
który nie myśli być jenerałem. 

— Prawda, ale... 

— Ale?.. 

— Nie bujam za bardzo wysoko, bo wi- 
działem rozczarowania. 

— Qzybyś wątpił w sprawę ? A , 

. — Boże mnie od tego uchowaj, mój drogi. 
Wierzę, że wyprzemy Moskali po za Dniepr, wie- 
rzę, bo czyn bez wiary jest jakby martwa lite- 
ra, ale po za obrębem spełnienia obowiązku 
świętego... 

— O, nie, nie — zawołał Stanisław, któ- 
ry przybliżył się był do nas. Obok spełnienia 
obowiązku świętego postawmy jaki drugi czyn- 
nik, to jest potrzebnem, niezbędnem nawet. Do- 
syć tej łagodnej manifestacyjnej wojny. Zape- 
wne, że cadownem jest to poświęcenie, którego 
przykładami zapisana martyrologia jaką posia- 
damy. Nie RA narody mogą się taką 
księgą pochlubić jak Polska, ale przyznaj sam 
mój Auguście, że ta śmierć bez boju, że taka 
walka moralna wystarczyć nie mogła, że złe 


jej skutki nie mogą być zaprzeczone. Dziś kofi- 


m 


podług wszelkiego prawdopodobieństwa, może 
mieć tylko na celu zniewolenie Wysokiej Por- 
ty do zgodzenia się na ustanowienie 
międzynarodowej komisji pokojo- 
wej (albo jeśli kto chce, także nadzorczej), 
któraby, przy koniecznem poparciu z zewnątrz, 
mogła przeprowadzić uśmierzenie po- 
wstanmia z większym skutkiem, aniżeli to u- 
czynić mogli „konsulowie wędrowni*. Jest na- 
dzieja na powodzenie M rodka, gdyż odno 
śni komisarze mogliby powstańcom rękoj- 
mie pozytywne. Pa przywrócenia pokoju, komi- 
sje pupwdopodobnie rezydować będą w głównych 
miejsdowościach kraja £ kontrolować przepro- 
wadzenie reform.“ 

Sytuacja jest tego rodzaju, że źródła pólu- 
rzędowe szczeremi być nie mogą, to też wia- 
domości ztamtąd pochodzące wzajemnie się wi- 

ają. Wobec powyższej, prawie stanowczej 
wiadomości o stałej komisji międzynarodowej, 
dziwnie wygląda następująca wiadomość także 
półurzędowa, a mianowicie list do Augsb, Allg, 
Zig., gdzie między innemi tak piszą: „Czy pod 
mającem poprzeć wiarę w reformy tureckie 
współdziałanem moearstW rozumieć należy bez- 
pośrednią kontrolę, czy częściowe ob- 
sadzenie prowincyj powstańczych przez wojska 
wszystkich mocarstw północnych, lab też przez 
wojska jednego z nich jako mandatarjusza in- 
nych, czy też bez uciekania się do Środków 
drastycznych, będzie to tylko żądanie dałszych 
rękojmi utrzymania spokojności I pokoja, — nie- 
wiadomo, gdyż najbliżsi uczestnicy jeszcze 
nie zgodzili się.“ 

Nic więc dziwnego, iż wśród tych i tym 
podobnych sprzeczności i mętnych domysłów, 
opinia publiczna w Europie zorjentować się nie 
może, i bardziej się niepokoi, niż gdyby raz 
posłyszała stanowczą zapowiedź wystąpienia 
dwóch skoalizowanych do walki obozów. Nie 
źle też olarakAsipKA g obecną sytuację włoski 
dziennik Lombardia, któremu się zdaje, że „coś 
tleje w piecu, i że z całego zachowania się w 
tej sprawie rządów zainteresowanych wolno 
wnioskować, iż te wszystkie manifestacja urzę- 
dowe i półurzędowe, którę się wydają tak u- 
spokajającemi, należą do taj elastycznej frazeo- 
logii, które) dyplomacja oddawaz stała się pa- 
nią, a która, jak w teatrze muzyka międzysk- 
R ak R elei publiczności, podczas 

wie przebier: ię, i massynerja u- 
ak się de nowych po r 

Zaniepokojenię to nietylko daje się 
czać w organach dziennikarskich i na giełdzie; 
dobitniej jeszcze przejawia się ono w głosach 
angielskich mężów stanu, piastują- 
cych wysokie stanowiskopaństwowe, jak to też 
widać z podanego przez nas właśnie telegramo 
o mowie Disrasiego na uczcie u lorda-majora. 
Minister między ionęmi tam wyrzekł, iż 
pragnie, „aby królowa w razie, gdyby przy- 
mmnszoną była okazać swoją potęgę 
iaiłę, mogła odwołać się do zadowolonego z 
jej rządów, pełnego ufności ludu". Dziennikar- 
stwo angielskie, w bieżącym zwłaszcza tygo- 
dniu, głośniej bić zaczęło na alarm, a mimo ró- 
żnorodności przekonań różnych onego ANDÓW, 


czy się walka moralna. Z dzisiejszym dniem 
poczyna się wojna. 

Jest to rzecz barbarzyńska, niezawodnie, 
lecz kiedy się jest już na tej drodze, trzeba 
gnieść albo być zgniecionym, trzeba zabijać 
albo py zabitym, kula na kulę, nie wahać się, 
bo biada słabym! Najeżdżają, więc wyprzeć ich; 
mordują mieczem i ogniem, mordować ich mie- 
czem. Bronimy się, aby zwyciężyć, nic sobie 
do wyrzucenia mieć nie będziemy, gdy upadnie- 
my. Ząb za ząb, oko za oko, oto dzisiejszy ko: 
deks naszego prawa. A przytem osobiście ka- 
żdy powinien się starać © to, by na poln zna 


lazł sławę. Dwa hasła, dwie pobudki powinny 
nas pchać naprzód : Ojczyzna i chwała! 

— Brawo! zawołałem. 

— Ależ moi drodzy, ja przecież tak samo 
myślę i czuję jak i wy... tej chwili, jestem 
pod wpływem jakiegoś dziwnego marzenie, zu- 
pełnie nie zależnego odemnie. Patrzcie, widzicie 
tę szablę? Jest to ładna, ładna, a stara szabla, 
była w dobrych niegdyś rękach, płazowała po- 
ganów, widziała Chocim... 

— Zatem? 

— Wstydziłbym się ją broczyć krwią ja- 


śp : ku 

— Dla czego? spytaliśmy się zdziwieni. 

dłał Krew wai Ei podana sie nie 
jeństwo nie iadaj 

łagodnej, SPRA» odpowiadają, jaj 

— Tak, marzysz o Małgorza jakiejś z 
niemieckiej ballady, o niebieskich osad disk 
niących nad strumykiem. Mój kochany, Goethe 
cię zdenerwował, Twoim ideałem dzisiaj powin- 
na być jaka dzielna Rzymianka ! 

— Brzydzę się temi pięknemi Rzymianka- 
mi — odparł żywo Aagust — które PZYKIa. 
skiwały różowemi paluszkami okrucieństwom 
popełnionym w arenach. 

— Inne towarzystwo, inne czasy, inne oko- 
liczności, inne potrzeby nareszcie mój kochany. 
Nie można porównywać starego zepsutego Rzy- 
mu, z młodo powstającą Polską, a zresztą 48: 
żeli zemsta graniczy z okrucieństwem i jest jej 
siestrą rodzoną, to przyznaj sam, że czasem 
stanowi i ona wzniosłą cnotę, o, ła vendeta, la 

~ jakżebym dzisiaj przypomniał im i 
rzeź Pragi, Oszmiany i ósmy kwietnia !... 
ak, my po za namiotem powinniśmy 
racować nad bezpieczeństwem i nad szczę- 
ciem naszego domowego anioła. Ona powinaa 
tworzyć obywatela. 

— Zgoda — odrzekłem — ale obok sie- 
lankowej Polki, matki zacnej, westalki ogniska 
domowego, widzieć powinieneś mężną, kraj ko- 
chającą patrjotkę, zacną obywatelkę pracnjącą 
dla niej. Patrz w starożytności: Antiopa, Tho- 
mira, Judyta, a w nowszych Joanna dArc, 
Chrzanowska, Kossakowska, Platerówna, Klau- 
dyna Potocka, cóż to za gwisady ! 


Przedpłatę i ogłoszęnia przyjmują 
Ws LWOWIE. Bióro adminitzacji „© J 


ulisy Ssbaskiego pad 
ba Wi W "KRAKÓW 
FAZE sal: 


bywają alesozone. 


widać tam w tym punkcie, że Anglia nie może| Tutaj podajemy na razie przebieg według za 


ponga: obojętną na dokonywnjące się na 
schodzie przesilenie. Idzie im o dwie rzeczy: 
raz nieoddanie Konstantynopola w posiadanie 
jelnego z państw zainteresowanych, 4 powtóre 
o szukanie wynagrodzenia dla Anglii w razie 
zaboru Turcji. Zimes na wszystko się zgadza, 
byle Stambał nie dostał się Moskalom, ai 
Daily Telegraph przyznaje, że Moskwa i Au- 
strja bliżej są interesowane od Angli, alei Av- 
glia ma swoję polityczne i militarne interesa do 
bronienia na Wschodzie. Mało ją obchodzi, czy 
Ramunia i Serbia zrzucą z siebie wazalstwo, 
czy Bosnia i Hercegowina, a nawet Bułgarja 
wybiją się na wolność, byle tylko bez wiedzy 
i woli Anglii nie zdecydowano o paz 
polu. Byłoby to rozbroić się, gdyby pozwolone 
jakiema obcemu państwn usadowić się u Złote: 
go rogu. Anglia nie może także pozwolić, aby 
obcy wpływ rządził w Egipcie. Nie będziemy 
się, dodaje ten dzieonik, sprzeciwiali reformom 
w Tarcji, sle nie pozwolimy, aby jakie pahstwo 
owiększyło się na Wschodzie kosztem Toroji. 
ntwiejszą będzie dla Anglii rzeczą powstanie 
nowych państw na półwyspie Bałkańskim, lecz 
musimy szukąć dla siebie wynagrodzenia. 


Dwa ostatnie wiece w Gnieźnie (7. 
bm.) i w Strzelnie (8. bm.) były bardzo li- 
czne; na pierwszy zabrało się około 600 osób, 
drugi zaś — jak piszą do Dzien. Pozn, — miał 
tak wielką liczbę członków, iż przeszedł wszel- 
kie oczekiwania. Na obydwóch wiecach poucza- 
no przedewszystkiem © znaczeniu, celu i po- 
wstaniu wieców. W Strzelnie, na wniosek ks. 
Kittla ze Stodół, uchwalono a miejscowe 
stowarzyszenie polsko-katolickie, któreby było 
ogniskiem narodowego i katolickiego życia, u: 
rządzając regularnie wiece, odbywając posiedze: 
nia, abonając ze składkowych pieniędzy pisma 
pożyteczne itd. Sydow z Siedlimowa przyrzekł 
urządzić wiec w Wójcinie (nad granicą Kon- 
gresówki.) 

_. Podaliśmy wiadomość, że prezydentem 
miasta WKS został mianowany je- 
nera? Jankowski. Wiadomość ta jednak była 
przedwczesną, czytamy bowiem w Kurjerze War- 
szawskim, że według otrzymanych wiadomości 
prywatnych z Petersburga, przeznaczenie na u- 
rząd pręzydenta miasta Warszawy otrzymał po- 
dobno jenerał-major Starynkiewicz, były naczel* 
nik gubernii cherzońskiej. 

Tagblatt wiedeński dowiaduje się z Berlina 
w drodze telegraficznej z d. 3.bm., że Strous- 
berga uwolnieno z więzienia, z tem 
alalis żę zastał internowany -w mieście Mo: 
skwie. 


Z Rady państwa. 


Posiedzenie Izby pozłów d. 9. 
listopada. Drugie czytanie wniosku Wile 
dauera (w osnowie komisyjnej). Rozprawa o- 
gólna. (Najważniejsze mowy podamy dosłownie, 
skoro otrzymam: rawozdanie steno| 


rji Malczewskiego: 

„Nie prawdaż mój Wacławie? Ty będziesz od- 
A ważny” 

„Stały, wytrwały, dzielny, ale i uważny." 

— Tak, mój kochany — odrzekłem — masz 
rację po części, ale chciałbym także, aby dzi- 
siaj, przy nienermalnym stanie naszym, gdy 
całe nasze istnienie przedstawia obraz (radnej 
walki z dziką przemocą, aby dzisiaj powiadam, 
matki nasze były Thetidami, a my Achillesami, 
kąpanymi w Styrie. 

Nastąpiła potem chwila milczenia. Niekiedy 
powiew wiatru twarz nam chłostał śniegiem. 

Dalej spotkaliśmy wieśniaka, idącego ku 
nam. 
— Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stas! — krzyknąłem mu, gu się zbliżył. 

— Na wieki! — odrzekł, zdejmując czapkę. 

— A zkąd to panie bracie — spytał to- 
warzysz nasz, chcąc od włościana zasięgnąć wia- 
domości. e 

— A ze stolic, _ panie — odparł wieśniak. 

—Z psa stolicy ? 

— Z Węgrowa. Synaśmy tam odprowadzili 
do armii narodowej. 

Ta odpowiedż tkuęła nas wszystkich do 
grunta. Jakąż ona była dla nas nauką. Jakąż 
odwagę powinniśmy byli czerpać w prostem tem 
pojęciu obowiązku. 

Jeżeli ci, od nas wykształceniem niżsi, 
skłądali na ołtarz ojczyzny wszystko, eo mieli 
ka drošazago, jakżeż my, z wyrytą na czole in- 
teligencją, powinniśmy byli w tym razie czać 
się niższymi! 

Ich ofiary były podwójnemi. Grosz ubogiego 
jest większą dla niego wartością, aniżeli tysią © 
dla bogacza. 

Noc jaż była zapadła, gdy wiatr przyniósł 
nam głuchy i daleki odgłos bębna. 

— Cóż to jest — zawołał jeden z naszego 
grona — czy słyszycie? 

— Może Moskale ataknją? 

— Zdaje mi się moi drodzy — rzekł jeden 
z towarzyszy — że to piękny capstrzyk polski, 
jeśli się nie mylę. 

Serca gwałtownie nam biły. Widocznie 
zbliżaliśmy się do Węgrowa. Przed nami na 
przedzie jechał jeden towarzysz, pełniąc obo- 
wiązki przedniej straży! 

Przy zakręcie drogi ujrzeliśmy naraz przed 
sa A, migocące się wdali światełka, byłto 

ęgrów. p 

Mieliśmy nakoniec wkrótce dobić do portu, 
do miejsca gorących naszych pragnień. 

Zewsząd ciemność nas ogarniała. 


rańczne. [ści obrony: 


pisków dzienników wiedeńskich). 

Sprawozdawca Dinstl podnosi, że wia- 
powanie dyrektorów szkół średnich wszędzie 
było zastrzeżone cesarzowi, 2 wyjątkiem Ga- 
licji — wyjątek ten zaióst rozporządzenie ce- 
sarskie z d. 23. z. m., wbosi zatem przyjęcie 
projektu komisyjnego, z opuszczeniem X. 3. 

P. dr. Euzebiusz Czerkawski 

Z ust pana sprawozdawcy dowiedzielismy 
się właśnie, iż rozporządzeniem cesarskiem z 
daty 23. października br. statut galicyjskiej 
Rady szkolnej, ograniczony został w sposób, 
jakiego żąda przedłożony projekt. Stoimy zatem 
wobec faktu dokonanego, który nie może być 
R na drodze parlamentarnej. Mimo to 
jednak okoliczność ta nie jest przeszkodą do 
stawienia czoła projektowi przedłożonemu, a 
zwłaszcza do roztrząśnienia $ 3., a względnie 
dziejów jego powstania. Chociaż ten projekt, 
w ogóle wymierzony jest li tylko przeciwko 
antonomii krajowej w sprawach szkolnych, to 
ostrze jego ostatecznie dotyka zawsze Galicję 
i jej antonomiozną Radę szkolną. Jeżeli więc 
faktycznie kamień zgorszenia, zdaje się być 0d- 
partym, rzut oka na dzieje tego $. 3, będzie 
mimo to zupełnie na miejsca, temwięcej, ileże 
przewidzieć nie można, czyli é jego przez 
jedną lub drogą stronę Wysokiej Izby nie zo- 
stanie podjętą. Dla naszych Stosunków jest 
rzęczą charakterystyczną dowiedzieć się, w ja- 
ki sposób akcja ta przeciw nam podjętą ija- 
kimi środkami przeprowadzoną została, a rze- 
czą ciekawą przypatrzyć się stanowisku, jakie 
rząd zajął w tej sprawie, aby sprowadzić no: 
wy stan rzeczy, który poprzedził nchwałę Iz- 
by. Z tych powodów mniemam, nie weźmie mi 
nikt za złe, gdy przy omawianiu prawa, rzucę 
okiem wstecz na jego dzieje. 

Tak zwany wniosek Wildaaera w swoim 
czasie nie dotyczył Galicji, ale już wtedy mo- 
gliśmy zauważyć, iż jego brzmienie również 
przeciwko nam jest skierowane, a skutek po- 
twierdził nasz smutny domysł. W projekcie 
znalazł $. 3. swoje miejsce, a niemożna zaprze- 
czyć jakoby rząd nie miał w tam swego udzia- 
łu. W komisji minister chwytał każdą spo- 
sobność i żalił mię kilkakrotnie na nadzwyczaj- 
ne prawa galicyjskiej Rady szkolnej. A prze- 
cież moi panowie, w krajach, gdzie wolność nie 
jest czczem słewam. pojedyncz: Stowarzysze- 
niom więcej przyzasją praw, niżeli ich kiedy- 
kolwiek przyznano krajowej Radzie szkolnej w 
Galieji. Pan minister oświaty przekroczył prze 
pisane sobie samómn granice i zapomniał o 
programie rządu, który znalazł wyraz w mo- 
wie troneowej, & obiecywał poszanowanie Wia- 
ściwych stosunków naszego kraju. Jako prolog 
dzisiejszego prawa, można nważać zeszłoroczne 
rozprawy budżetowe. Wtedy powzięto w ko- 

misji rezolucję, tyczącą się praw Rady szkol- 
nej, & pan sprawozdawca spraw 
szkolnych nieuważał za niesto- 
sowne rzucać najcieższe oska- 
rzenia na krajową Badę szkolną, 
która była pozbawiona możliwo- 
P. sprawozdawca ko 


Dano nam wówczas przewodnika, któzy 
miał nas zaprowadzić do sztabu: 

Miasto było w grobowej ciszy pogrążone. 
Stan wojenny był przes dowódzcę ogłoszony; i 
nikt nie wychodził z mieszkania po oznaczonej 
godzinie. Ulice były paste, czasami tylko po 
nich wałęsały się patrole i awiady. 

„Po przejścia kilku ulic krętych i ciemnych, 
dobiliśmy do placu, na końcu którego ciągnął 
się gmach długi po prawiej stronie kościoła. 

Były to zabadowania pojezuickie. Weszliś- 
my do dłagiego pod filarami korytarza, Na ea 
mym wstępie uderzyły nas drzwi wielkie, na 
których wyczytaliśmy napis ; 

„Arsenał armii podlaskiej“ 

— Nie jestże to ironia? — rzekłem do 
Augusta śmiejąc się. 

Czyż nie wiedzieliśmy, że jedynie na odwa- 
dze naszej i na naszem poświęcóniu poleg ało 
zbawienie ojczyzny ? 

Na innych drzwiach znowa napis: 

„Kancelarja armii podlaskiej !* 

Dwóch uzbrojonych kawalerzystów broniło 

przystępu do mej, skrzyżowali przed nami 


pałasze. e 
= Radość jakaś błoga wstąpiła w nas na 
widok naszych żołnierzy, tych przedstawicieli 
polskiej, rodzimej władzy. 
< Z jakąż damą patrzyliśmy na tę naszą 
sił es brojną! 
kilka chwil poia otworzyły się wrota 
przed nami i zostaliśmy wprowadzeni przed 
człowieka, dosyć charakterystycznej postawy. 
Był c beż wzrok jego zdawał się przenikać 
do głębi, postawę miał pewną i na pierwszy 
rzut oka wzbndzał to zaufanie, jakie powinno 
się mieć do człowieka, na którym polega odpo- 
wiedzialność za prowadzenie wielkiego dziela, 

O jakże powierzchowność myli! 

Widz ałem raz młodą dziewczynę, jak za- 
pewniała ze łzami w oczach kochanka swego, 
że jednego tylko jego kocha; niedługo potem, 
drugiego poślubiła, 

Innym znown razem, spotkałem mężczy- 
znę, który zdawał się szalenie kochać swą 
żonę; gdy mu nmarła, śmiał się na jej pogrze: 
bie, Powiedziałem wtedy, że najnikczemniej 
kłamie, a on niedłago potem zmysły postradał. 


| Dwa te przypadki nauczyły mnie nie ufać 


powierzchowności. 

Po pierwszych rekomendujących słowach 
Stanisław rzekł do dowódzcy: 

— Nie mamy broni! 

— Broni? — odrzekł z uśmiechem. Jest 
ona w rękach nieprzyjaciół ! 

Zdnmieni zostaliśmy tą lakoniczną odpo- 


Naraz, z ciemnego tła nocy, tłamiony o-|wiedzią, podobała mi się jednak. 


krzyk „kto idzie", rozległ się przy nas. Wezy- 
sey przystanęliśmy, i nasza pikieta pahi, 
szy się do forpoczty obozowej, rzekła jej, że 
Jesteśmy ochotnicy. Wtedy kosynier wyszedł- 


— Są to wyskoury.ki  Jnatak cadcwnymjezy z grona forpoczty, poprowadzi? nas do sto- 
jest obraz Polki przywiązanej do męża w Ma- jącego niedaleko oficera przedniej straży. 


Wychodząc ztamtąd, tałem się przewo- 
dnika o nazwliko aa Rt ŻE 
Sokół — odrzekł mi. 

— Czy to główno dowodzący ? 

— Nie -- to naczelnik sztaba, jutro zo- 
baczycie jenerała. {D. c. n) 


rzystał ze słabości swych prze. 
ciwników i napadł ich piespodzia 
nie i skrycie, zamiast walczyć 
nimi otwarcie. 

Nie przypnszczaliśmy nigdy, aby rząd był 
po j stronie, ale spodziewaliśmy się przy- 
najmuiej, że się poczuje do obowiązku uznania 
prawdy. Rząd tego jednak nie nezynił i alba 
nie starał się o jej odkrycie, albo znając pras 
wdę nie chcial jej objawić, Tak czy owak, było 
to zaniedbanie obowiązku. Z początku rząd 0* 
kazywał gotowość odłożenia, lub nsunięcia 
mnioskn Wiłdanera z porządku dziennego, a jā- 
ko motyw podawano owó głębokie wrażenie, 
jakie zrobił u nas ten wniosek. Lmdzie naiwni 
byli wzruszeni tą czułością rządu dla Galicji. 
Ludzi takich jednak było”nie wteley a biegwy: 
padków miał nas wkrótce pauczyć czegoś no- 
wego. Gdy w kwietnia br. zebruł się sejm ga: 
licyjski, ua jednem z posiedzeń odczytano pi- 
gmo p. ministra oświaty, wystosowane do na: 
miestnika, w którem J. E. wskazując na nje- 
dogodności, jakie z obrad nad wnioskiem wyni- 
knąćby mogły, proponował sejmowi, aby tenże 
własną nchwałą zmienił prerogatywy Rady 
szkolnej krajowej. Wysoka fzba przyzna, że 
naiwność tą razą znalazła się po stronie rzą- 
du. W sejmie postanowiono czekać na czyn 
gwałtowny, który następnie jako taki zapisze 
histerja. 

Było do przewidzenia, iż rząd nie przeboli 
tego tak łatwo, ale zawsze nie myśleliśmy, aby 
odpłata w ten Dastąpiła sposób. Przypadek za- 
wiódł p. ministra do Lwowa. Przyjęliśmy go 
radośnie i z uszauowaniem przynależne 080* 
bie, i pozwoliłiśmy mn przypatrzyć się naszym 
stosunkom, ciekawi usłyszeć jego zdania. Byli- 
śmy pewni, że J. FE. zaświadczy, iż jeżeli w Ga: 
licji są wady takie, jak liche uposażenie wsze- 
chnicy i szeznpła dotacja łaboratorjów itp, to 
trudno winić za to kraj, ale raczej macosze po- 
stępowanie rządu. Zyskaliśmy nawet zupełne u- 
znani ministra dla usiłowań i czynności na: 
szych. 

J. E, powtarzał kilkakrotnie wobec świad 
ków, że kraj wypełnia swoje obowiązki w zu- 
pełności, że wszędzie znalazł objektywne zapa- 
trywanis się na stosunki, i kończył pochlebnem 
porównaniem naszych stosunków z innemi kra* 
jami koronnemi, 

Zapewniał dalej p. minister, że obecny rząd 
wszelkie zamiary germanizacyjne dawno porzn 
cił, i że nigdy nie powróci do nich. Sam wy- 
znał, że szkoły galicyjskie z największą tros 
kliwością pielęgnują język niemiecki. 

Widzicie panowie, że mogliśmy sądzić, że 
mamy zupełnie p. ministra za nami, i żeśmy 
go zupełnie przebłagali Ou z qwej strony 
przyjął naszą ufność. (Śmiech na prawicy). 
JEkscel. przy tej sposobności powiedział, że 
mu bardzo nie na rękę wniosek Wildanera, i 
łe trzeba kwestje tę jakoś uprzątnąć. Otóż 
kwestja uprzątniętą została; ale czyż mógł się 
kto spodziewać, że się to stanie w taki spo- 
sób?! Czy mogliśmy się spodziewać, że ta sama 
ręka, która nas co dopiero głaskała, z tyłu 
sztyletem uderzy w naszą narodowość? czyż 
mogliśmy się spodziewać, że mąż stojący La 
czele edukacji państwa, mową tak dwuznaczną 
się posłnguje? Jednak stało się to wszystko 
niespodziewanie! To pewne, że jeżeli kiedy 
związek jaki istniał między nami a tym rzą- 
dem, to teraz ten związek zupełnie i do szczę- 
tu rozdarty. Nogamt zdeptano korapromisa ża- 
warte przy rewizji konstytucji; niedotrzymano 
ne rządowego i rzacono nam rękawicę, 
koro nas zniewalają, to z odwagą podniesie- 
my rękawicę, Jakich środków dalej się 
chwycimy, to zależeć będzie od o* 
koliczności, od woli iusposobienia 
nsższej ludności. Co się zań tycze ustawy 
samaj, w mowie będącej, to zaprzeczemy kom- 
potencji Radzie państwa do jej traktowania i 
dlatego, jeżeli Izba przeciw nam się 
oświadczy, nie będziemy obecni 
przy naradzie specjalnej nad tą 
ustawą, bo nie chcemy PA ręki do 
zęwałcenia praw krajowych. Nie pierwszy to 
raz działamy w sposób tak skrajny, jest to 
czyn Bmutny, ale niemniej konieczny. Naszem 
zdaniem spełniamy tylko obowiązek sumienia. 
Trzeba pokazać tym ludom austrjackim, która 
me Są przytomue w tej Sali, czego się mają tu 
spodziewać; trzeba im pokazać, że tu co chwila 
AO do czynów tak skrajnych. Na ta- 
kiej podstawie, moi panowie, trwałe 
stosunki prawne są niemożliwe, ale 
musimy złożyć świadectwo, że czekamy lepszej, 
sprawiedliwszej i trwalszej przyszłości, (Okla- 
ski z prawej.) 

P. dr Dittes: Oświadczam się za pro- 
jektem nie przeto, iżbym się nim zachwycał, 
ale dlatego, że choć w jednym kraju uznpełni 
lakę, co do nadzora szkołnego. Tem się usuwa 
jedno drobne licho, ale otrzymuje się za to 
gorsze licho, t. j. spotęgowaną  centralistyczną 
biurokrację szkolną, Należy co do“ nadzoru 
szkolnego zawarować prawo rodziców, bo ro- 
dziców przecie niepodobna ogłaszać ogołocony- 


P. dr Wildaner: Rada państwa ma 
prawo przywłaszczyć sobie cale ustawudaw- 
stwo o nadzorze szkolnym w tym zakresie, w 
którym przysłuża jej prawo wydawania przepi: 
sów o władzach administracyjnych. 
Rada państwa ma nietylko prawo wydawać, 
sle i zmieniać ustawy. Chodzi tu o to, aby 
powagę ustawodawstwa pafistwowego przeprzeć 
wobec tyrolskiej większości sejmowej. 

„hr Hohenwart z niepospolitym ta- 
lentem wyjaśnia sprawę kompetenej:. Dotych- 
czas w dwojaki sposób usiłowano dowieść kom- 
petencji Rady państwa: tł) powołując się na 
8. 11. konstytucji, i 2) yx ogólne, w pozy- 
tywne ustawodawstwo niewdające się nowa te- 
orie, w tem się odbijające, że z wszełkiem 
prawem ustawodawstwa niezbędnie i samo, przez 
się połączone jest prawo egzekucyjne. Śmiała 
ta teorja sprzeczna jest z niniejszą konstytu- 
cją, s nadto wywraca całą zasadę konstytucjo- 
palizmu i prowadzi. do niedorzecznych konse- 
kwencyj. Zaang jest przecie zasada prawnicza, 
że nawet w kwestjach spornych prawa prywatne- 
tnego, gdzie chodzi o prawa i obowiązki, pe- 
wnemi dokumentami unormowane, tylko te do- 
kumenta rozstrzygają, i nie wolno przeciw do- 
kumentom powoływać się na teorję niej wię- 
cej słuszną. Historja zaś na każdej karcie swo- 
jej poucza, że tej zasady jeszcze pilniej prze 
strzegać należy w kwestjach prawa publiczne 
go. Do osądzenia niniejszego wypadko mamy 
konstytucję grudniową, i mamy ustawę szkolną 
z w 1868, która jest autentycznym wykładem 
$. 11. konstytucji, i sejmom porucza wydawa- 
nie ustaw wykonawczych, co też sejmy czyni: 
ły, Konstytucja tak w statutach krajowych jak 
w konstytucji grudniowej pozwala Radzie pań- 
stwa uchwalać ustawę krajową tylko DA wy: 
rażne żądania sejmu, } to jedynie na ten dany 
wypadek i dla tego jedynie kraju. Innego pra- 
wk pisania ustaw krajowych Rada państwa 
nioma, a owego prawa egzekucyjnego nie znaj- 
dziecie pp. ani w konstytucji, ani w Żadnej in- 
nej ustawie. Gdy zatem żaden sejm nie żądał 
wydania ustawy, jak ta, nad którą rozprawia- 
my, więc też Rada państwa niema kompetencji do 
traktowania jej, traktowanie jej i przyjęcie by- 
toby naruszeniem konstytucji, 8 po 
nieważ stałoby się świadomie i umyślnie — 
byłoby zamachóm konstytucyjnym 
(Verfassungsbruch). 

Nie tak dawno tema — mówi dalej hr. 
Hoheuwart śród nieustannych oklasków prawi- 
cy — powiedział nam pewien wymowny mini: 
Ster, że żyjemy w czasach, w których uchodzi 
to za. dozwolone. co zyski przynosi. Przyznaję 
trafność tej zasady, i posunę ją jeszcze dalej, 
Jeżeli bowiem p. minister ową zasadę tylko do 
spraw ekonomicznych ograniczał, ja powiem, że 
tem samem, prawem stosuja się ona i do spraw 
politycznych. Twierdzę nawet, że na polu po- 
litycznem praktykowano ją jeszcze dosaduiej 
jak na ekonomicznem, z tą różnicą, że na polu 
ekonomicznóm może według niej działano, ale 
się wstydzono przyznawać do tego: podczas 
gdy na polu politycznem ten wstyd jaż dawno 
pokonano, i otwarcie ogłaszają, że w polityce 
tylko sukces ma głos. Otóż z przyjącił tej č 
stawy spodziewacie się profitu politycznego. 
Powszechną jest Skarga na upadawie corar 
fieorze powagi prawa. Jeżeli chcecie pomódz 
o uleczenia choroby naszych czasów, to pier- 
wsi dawajcie przykład uszanowania prewa; 0: 
każcie, ża cenicie prawo wyżej nad wszelki 
profit, jakłby z przeprowadzenia pewnej usta- 
wy mógł kiedy wypłynąć. Powiadają, że tu 
chodzi tylko o warowanie powagi ustawy pań- 
stwowej ; ale pominąwszy, że twierdzenie samo w 
sobie jest mylne, to jest na nie jedyna właści- 
wa odpowiedź, a mianowicie, że nigdy się je- 
szcze nikomu nie wpoiło uszanowania prawa, 
sam dając przykład przekraczania prawa. Od- 
rzućcie przeto PR ten projekt; a takim dowo* 
dem wierności dla ustaw więcej dobrego do- 
każecie, niż tnzinem astaw, Żadnej Tasta 
prawa niemających, Uśmierzycie też wielce 

zburzone wmysły, przywracając zasadę: Jw 
slitia W c] fundamentum, 

P. Kowalski, przeciw Czerkawskiemu, 
 najgłębszem uczuciem wdzięczności (jak nie- 
gdyś jego teść, ks, Kuziemski, stan oblężenia) 
wita ces, rozporządzenie z 23. z. m, i oświad- 
cza, że Rasini głosować będą za przystąpie- 
niem do roaprawy szczegółowej głównie z tego 
powodu, że teraz dopiero na serjo się okazuje, 
że ustawy zasadnicze i ustawa państwowa mają 
się stać prawdą. (Wiec dotychczas były kiam- 
stwóm, mości sowietniku ?) 

P. dr. Suess: Z prawej strony Izby 28- 
rzacono mi, jakobym swego czasu jako spr» 
wozdawca budżetowy zgrzeszył przeciw przy- 
zwoitości w tej Wys. Izbie i urząd sprawozdawcy 
w sposób podstępny sprawował. Fakta, jakie 
przytoczyłem, przytaczałem w esencji już w ko: 
misji, a jeżeli w rozprawie szczegółowej bliżej 
ich nie opisałem, to dlatego, że spodziewałem 
się, iż zdołam uniknąć tak przykrych szczegó- 
łów. Dopiero gdy zaprzeczono tym faktom, by- 
łem zmuszony zapuścić się w szczegóły, i u: 
czyniłem to z tem spokojniejszem sumieniem, 


mi z wszelkich praw wobec szkoły. Projekt 
niniejszy narusza ustawę z 25, maju 1868, na- 
rzucając starostę na przewodniczącego okręgo* 
wej Rady szkolnej. Projekt używa wyrazów 
nieokreślonych, jak n. p. co do mianowania 
członków krajowej Rady azkolnej z pośród 
„mężów fachowych“, Cały projekt jest centra- 
listyczno-biurokiatyczny, jak to nawet w mo- 
tywach sprawozdanie TEAs oda Ale tak wielka 
władza biurokracji wobec szkoły, nie przyniesie 
korzyści. Dzieje reformy szkolnej za Marji Te- 
resy, Józefa II. i Leopolda II. dowodzą, że 
właśnie biurokracja zadała cios najcięższy tej 
reformie. Nie sądźcie pp., aby z nadaniem cen- 
tralistycznych rządów szkolnych jaż wszystko 
było skończone. Przedewszystkiem powinienby 
parlament swojem własnem dzieckiem, nową 
szkołą, choć trochę się zajmować. Z wielkim 
jednak bolem wyznać muszę, że w tym parla- 
mencie żadnych nie widzę oznak sympatji dla 
szkoły, a ta Wys, Tzba, posiadająca tyle ko- 
misyj, nie posiada nawet komisji edukacyjnej. 
Okażcież raz ludności i stanowi nauczycielskie 
ma, że zajmujecie się bytem i pomyślnością 
szkoły ! 

P. Graf przypomina $$. 11.i 12. kon- 
stytucji grudniowej, i wykazuje, że Rada pań- 
stwa, bez astanku przekraczając swoją kompe- 
tencję, wszystkie stosunki publiczne zawierusza 
i potęguje niezadowolenie, w szerokich już ko- 
łach istniejące. D- 30. listopada z. r. minister 
oświaty powiedział, że komisją z pewnością 
roztrząśnie kwestję kompetencji w tej sprawie. 
Otóż, jak widzimy ze Sprawozdania, komisja 
tego nieuczyniła, i to podobno za namową tegoż 
samego ministra. Rada państwa niema prawa 
wydawać ustaw wykonawczych do ustawy Z T. 
1868, bo to prawo ustawa ta w ŚŚ. 12. i 13. 
Przyznaje wyłącznie sejmom. Ja i nasi towa- 
rzysze będziemy głosowali przeciw przystapie- 
nin do rozprawy szczegółowej, w której też na 
żaden sposób udziału nie weźmiemy. 


że nie byłem ostatni, jak to wiedział mój prze- 
ciwnik. I owszem, po mnie miał jeszcze prze- 
mówić rząd, a zatem spodziewałem się nsły- 
szeć nietylko reprezentanta rząda, ale i spe- 
cjalnego interesów galicyjskich reprezentanta 
w ministerjam — tem więcej, gdy i mowca sam 
wynurzył nadzieję, że mi ten reprezentant od- 
powie. RM przyjąć to na moje usprawiedli 
wienie, z prośbą, aby w razie podniesienia po- 
dobnych zarzutów, udawano się ż niemi do ko- 
go należy. Następnie polemizuje p. Suess z p. 
Hohenwartem. 

Po Heilsbergu (wniosek jego jest wiadomy) 
zabrał głos minister oświaty p. Stremayer 
dla „sfiksowania* stanowiska rządowego, i — 
fiksacja udała mu się znpełnie. ywodzi naj- 
pierw, że Rada państwa jest kompetentną do 
uchwalenia projektu Wildauerowskiego, ale że 
uchwalenie to jest niepotrzebne i nie na czasie, 
i w fiksacji swojej tak dalej prawi (według 
Wiener Ztg.): 

„Zdaje mi się, że już nie potrzebuję robić 
uwag do $. 3., który w skutek wniosku ko- 
misji, odpada. Mimo to zniewala mnie do tego 
to, co Jego Magnificencja pan rektor wszechni- 
cy lwowskiej dzisiaj w tej Wys. Izbie powie- 
dział, Wywody jego w samej rzeczy podają mi 
cenny materjał, nietylko dlatego, żem sam na 
sobie doświadczył, iż w tamtym kraju grze- 
czność dla gościa nie sięga poza granica kraju, 
ale i dlatego, że nasunął mi się najświetniej- 
szy dowód ma miezbędność i konieczność środ- 
ków, najw. rozporządzeniem z 23. z. m. wska- 
zanych (brawo w centrum.) 

„Jeżeli możliwem się stało, aby taki do- 
świadczony i znakomity pedagog jak pan Eu- 
zebinsz Czerkawski (p. Stremaysr plecie tak 
chaotycznie, że niepodobna tłumaczyć) alles 
fachliche Interesse uber sine Massregel ganz 
vergisst und gänzlich verkennt, bloss Yom 
Staudpunkte seiner nationalen Partei ună ei- 
ner angeblichen Vergewaltigung deraelbengj— 


— 


jwtedy moi pp. pytam was: czy może krajowa 
Rada szkolua, która dieses Standpunktes ver- 
dachtigt wird, sich bei aller Uabefangenkeit 
eine Stellung walren. ider ep die Ernennung 
des Lehrpersonales mit voller Rahe uud unter 
Wahrung des Interèsses des gesammien Lan- 
des zu vołlzielen vermag, wie es bis zum letze 
teu AugeDblicke der Fall war? 

„Moi pp.! Jeżeli możliwem jest, że osoby 
mit Hintansetzung jeder Rücksicht auf das facli- 
mannisele Gutachten solche Ausserungen thun, 
jakie z ust szanownego fachowca w tej Wys. 
Izbie dzisiaj slyszano — jakżeż wiedy ma być 
możliwem, aby pawet najniepozorniejszy, nawet 
faktycznie całkiem nzasadniouy krok ze strony 
takiego organu, jakim jest galicyjska krajowa 
Rada szkolna, znalazł w kraja powszechne u- 
zmanie | pochwałę? Czyż nie jest lo owszem 
naturalnie, że za stanowiska adminisi i oświa- 
ty starać się niezbędnie potrzeba, aby nieustan 
ne podejrzywanie kroków krajowej Rady szkol 
nej skończyło sie, indew hber dem nationalen 
FParteigetriebe jm Lande stui rząd jeszuze wyż- 
szi, centralny, który mit grósserter Retonnug 
gerade nur des fachlichen Staudpunktes (we- 
Sołość na prawicy) te wydaje zarządzeniu, kto 
re ohnehin von Seite des Tandesselmirathes 
selbst nach dar bestehenden Verordaung bean- 
tragt werden ? 

„Czyż w takim stanie rzeczy moża być 
wątyliwem, że krok rządu był zwrócony nie 

rzeciw krajowi, przeciw krajowej Radzie śkkol: 
j jako takiej, ale żeowszem chodziło a strze- 
żenie interesu fachowego, interesu administracji 
oświaty w ogóle? A w tej mierze mogę tylko 
kończyć zapewnieniem, że kierownictwo oświa- 
ty w Aostrji tak pojmuję, iż oświata i wy- 
kształcenie ludu jest zadaniem zbyt wzniosłem 
i świętem, als dass sie nationalen oder anderen 
Partelgetrieben preisgegeben werden dürfte.“ 

Rozprawa szczegółowa naznaczona na pip 
tek (dzisiaj). 


Delegacja przechodzi w opozycję. 


Przez usta dr. Euzebiusza Czerkawskie= 
go oświadczyła delegacja w Radzie państwa, 
że zrywa wszelkie stosuuki z dzisiejszem 
ministerstwem i przechodzi w opozycię, Ja- 
kie dalsze kroki przedsięweźmie delegacja, 
to zależeć będzie od okoliczności i od wy- 
borców, jak oświadczył dr. Czerkawski. 

Więc nareszcie po tylu błąkaniach się 
i tylu zawodach przychodzi delegacja do tye 
go przekonania, iż źle czyniła, wysługując 
się ministerstwom centralistycznym, wierząc 
ich przyrzeczenion, wchodząc z niemi w kom» 
promisy i zawierając umowy. 

„Jeden z ministrów niedawno powie: 
dział w Izbie, rzekł hr. Hohenwart poza 
wczbraj w dyskusji nad wnioskiem Wildaue- 
ra, że w smutnych żyjemy czasach, w któ: 
rych wszystko uchodzi - za. dozwolone, „ce 
zysk przynosi. Uważam to orzeczenie za ban: 
dzo trafne i idę jeszcze nawet dalej, bo je- 
śli pan minister ograniczył swoje zdanie 
tylko do zakresu ekonomicznego, to ja mnie- 
mam, że z większem jeszcze prawem da się 
ono zastosować unas do politycznego za 
kresu; twierdzę nawet, że zasada ta w po- 
litycznym zakresie znalazła daleko wybi- 
tniejszy wyraz, jak ma polu ckonomicznem, 
Na polu ekonomicznem działano może po- 
dług tej zasady, ule wstydzono się jednak 
wyznać to otwarcie. Na politycznem zaś po- 
lu wstyd wszelki odrzucono od dawna, i o 
twarcie oświadczóno, iż w polityce rozstrzy- 
ga: skutek ; co przeprowadzić. tylko można, 
chociażby gwałege wszelkie prawa, to jest 
dozwolonem. “ 

Otoż to z takiem stronpictwem podo! 
bnych zasad zawierała delegacja nasza kom- 
promisy, to jawne, to milczące, a często na. 
wet próbowała tylko zawierać umowy, czyli 
raczej dawała się wciągać w rokowania, 
podczas których rokowań strona przeciwna 
przeprowadzała swoje ccle, a potem zrywa 
ła rokowania, wywiódłszy delegację w pole. 

Prawdę powiedziawszy, tylko jeden kom- 
promis wydał jakiś przecie owoc, kompro- 
mis z Beustem przed uchwaleniem konsty- 
tucji grudniowej, bo dał Galicji Radę szkol- 
ną i polski język wykładowy w szkołach. 
Reszta warunków tego kompromisu nie zo- 
stała przeprowadzoną z powodu, iż naczel- 
nikowi delegacji naszej przyrzeczono tekę 
ministra sprawiedliwości, póczem on w ko- 
mitecie konstytucyjnym oświadczył, gdy go 
wzywano do sformułowania żądań galicyj- 
skich, iż Galicja żadnej odrębnej autonomii 
się nie domaga. 

Wszelkie już późniejsze próby kompro- 
misowe, gdy sejm galicyjski naprawić chciał 
rezolucją błąd, popełniony przy uchwalaniu 
gradniowej konstytucji, były już tylko obli- 
czone za strony centralistycznej większości 
na łudzenie delegacji tak długo, dopokąd te- 
go łudzenia centralistom potrzeba było. Naj- 
fatalniejsze były rokowania kompromisowe 
naszej delegacji z ministrem Lasserum przed 
uchwalaniem wniosku 0 wyborach bezpośre- 
dnich z konieczności, bo umożliwiły mini- 
sterstwn przeprowadzić tę ustawę w Radzie 
państwa, a delegacji zadały klęską i zars- 
zem ośmieszyły ją do wysokiego stopnia. 
Wiadomo zaś, że ustawa o bezpośrednich 
wyborach z konieczności, dała dopiero. mini- 
sterstwu potrzebną większość w Radzie pań- 
stwa do odjęcia sejmom prawa wyboru de- 
legucji i zaprowadzenia wyborów bezpośre- 
dnich w ogóle. 

I dopiero gdy tę ustawę uchwalono, 
delegacja zebrała się na energię i opuściła 
Radę państwa, zapowiedziewszy stanowczą 
opozycję przeciwko ministerstwu, naruszają- 
cemu prawa krajowe. 

Wtedy to, hr. Gołuchowski nawiązał 
znowu nici nowych stosunków między miai- 
sterstwem 3 delegacją, poleciwszy dr. Zie- 
miałkowskiego na galicyjskiego ministra bez 
teki. Delegaci nasi, wyszli z bezpośrednich 
wyborów, wrócili znowu do Rady państwa, 


i rozpoczęły się istotnie nówe znoszenia się 
delegacji z ministerstwem, nowe kokietowa” 
nia za pośrednictwem koterii delegacyjnej, 
oddanej dr. Ziemiałkowskieńi, a uażwanej 
mamelucką. Cztery lata trwał ten „modus 
vivendi“, że niby to większość dełegacyjua 
krzywa patrzyła” na ministerstwo, ale ile 
kroć przychodziło do stanowczego zdecydo- 
wania się za lub przeciw ministerstwu, alba 
wywijała się zręcznie, albo głosowała za 
ministerstwem, Przypominamy opozycyjne 
mowy dr, Dunajewskiego, którego delegacja 
w podobnych razach najchętniej wysuwała 
naprzód. Centraliści nie mieli dosyć pochwał 
dła tak ułaskawionej opozycji; a my wkraju 
braliśtuy te mowy za czysto ministerjalne. 
A ileż to razy delegacja nasza wydohyła z 
kłopotu ministerstwo, dając mu swoje głosy, 
aż doczekała się tego, że odebrano krajowi 
najważniejsze prawo xutonomiczne, jakie po 
sia dał, i to odebrano z inicjatywy i za za- 
chodem ministerstwa! 

T teruz dopiero po czterech latach spo- 
strzegła się delegacja, po jak błędnych i 
niepewnych chodzi drogach. Spostrzegła się, 
jak oświadczył w jej imienia dr. Czerkaw- 


ski, że ją łudzono, a teraz rzucono jej rę- 
kawicę, zrywając wszelkie węzły wzajemne: 
go zaufania, jeśli jakie między rządem a 
delegacją istniały, i gwałtem wciśnięto na- 
szą delegację w opozycję. 

Jak ta opozycja się objawi, zobaczymy 
wkrótce. 0zy delegacja porozumie: się ze 
wszystkiemi inuemi frakcjam  opozycyjnemi 
i wystąpi razem z niemi z Rady państwa 
już teraz, czy też będzie czekała nadejścia 
takiej chwili, w której wystąpienie jej wraz 
z wszystkiemi frakcjami opozycyjnemi, za 
dałoby ministerstwa cios stanowczy. Nam 
się jednak zdaje, że trzeba pierwej na szer- 
sze rozmiary, niż dotąd galicyjska delega 
cja czyniła, wygotować cały plan postępo- 
wania w porozumieniu ze - wszystkiemi 
frakcjami opozycyjpemi, cały program 2 gó: 
ry ułożyć, którego przeprowadzenie nie 
tylko obaliłohy ministerjam dzisiejsze, ale 
nawet musiało ster rządów w takim razie 
oddać w ręce opozycji. Program teu objąć 
musiałby i całe pole ekonomiczno-fiadnsowe, 
i przyszłą ugodę z Węgrami. 

Opozycja, która pie dąży do objęcia 
steru rządów, jest zawsze prawie bezskute- 
czuą. "trzeba więc wytworzyć możliwość 
objęcia steru rządów przez dzisiejszą koali 
e opozycyjną, o czem w następny m arty» 
kule. 


Przegląd polityczny. 


Prusy I Niemcy. Dzienniki liberalne nie 
rzestają zajmować się widmem rewizji prawa 
arnego, Zaczynały AŻ) z różnych beczek, 

teraz podjęły ją z nowej; dotychczasowe rady 
igniewy na treść projektu nie skutkowały, 
więc uderzono na zbytpi pospiech, z jakim Ra. 
da związkowa pracuje nad tym projektem, Słu: 
sznie więc krzyczą, że w życia narodu niemie: 
ckiego niema takich objawów, któreby podobny 
ospiech nakazywały. Przyczem wchodzą ne tor 
awniejszy, i znów żwracają uwagę na okoli- 
czność, że nie idzie tu o zmiany pojedynczych 
postanowień, lub obostrzenis kar za pojedyncze 
kj kroczępią, lecz o zasady głęboko sięgające, 
jak np. kwestją o usiłowaniach i przygotowa* 
niach do popełnienia zbrodni, międzynarodowa 
prawo karne io nowe dotąd w prawie niemiec- 
kiem zupełnie nieznane instytucja, jak poręcze- 
nie pokojowe (Friędensbiwgschaft). Nie mogąc 
więc dać rady z kanclerzem, zwracają się do 
parlamentu, i zaklinają, aby ou przynajmniej 
nie dał się porwać tej gorączce tworzenia no- 
wych praw, ale projekt pod dojrzałą wziął roz- 
wagę, przekazał komisji, któraby go gruntownie 
zbadała. Spodziewają się w ten sposób liberały 
odłożyć rzecz ad calendas graecae, i pogrzebać 
cały projekt, Ale Bismark nie chce się dać w 
pole wyprowadzić, i nakazuje tem prezy po- 
spiech. do też Wydział prawniczy Rady związ- 
kowej przyjął wszystkie zasadnicze postanowie 
nia projektu, a-postawił dla narady nic nie zDa- 
czące poprawki. W tych dniach projekt przed- 
łożoBym. zostanie. parlamentowi. 

Prof. dr. Gueist w skutek nominacji na 
członka najwyższego trybunału adiinistracyj- 
nego, zniewolony był złożyć godność SA 
do parlamentu i sejmu pruskiego. skutek 
tego komisja prawnicza Rady związkowej stra- 
ciła jego członka. 

sprawie hr. Arnima wyszedł w Zurychu 
pierwszy zeszyt dzieła, które kończą owe wy- 
jątki, Tytuł dzieła jest taki: Pro nihilo! Vor- 


geschiehie dee Arnimachen Proceseca, (Za pic! 
Historja wstępna procesa Arnima). Autorem jak 
się domyślają półurzędowcy berlińscy, jest sam 
hr. Arnim i poświadczać się to zdaje ogłosze- 
nie niektórych dokumentów stanowiących cor- 
pus delicti w procesie Arima, — ogłoszenie 
dokonane z świadomością, że „sprzeciwia aii 
dobrym tradycjom dyplomacji,“ W przedmowie 
uniewinnia sią autor 2 powodu opóźnienia pn- 
blikacji; nakłonili go do tego konserwatyści, 
którzy pa podstawie pewnych danych, łudzili 
się nadzieją zwrotu w polityce Bismarka Mię- 
dzy innemi „znany jest jego wstręt do przy- 
wódzców stronnictwa national-liberalnego,* tu- 
dzież „faktem jest, że kanclerz w kołach po- 
ufnych całe sławne ustawodawstwo kościelno- 
polityczne nazwał głupstwem.* Mimo to zwro- 
tu się nie doczekano, Dalej zawiera przedmo- 
wa treść rozmowy między Arnimem a Bismar- 
kiem z 1. września 1873 roku, w której Bis- 
mark, zapytany o przyczyny gniewu ka Arni: 
mowi, powiada : „ŚSpiskujesz pan z cesarzową 
i nie spoczniesz prędzej, dopóki nia zasiędziesz 
tu przy mojem biórku.* Autor działą przedsta- 
wia Arnima jako ofiarę li tylko nienawiści kan- 
elerza. 

Pogłoski o zmianach w ministerstwie utrzy= 
nują się, głównie dotyczą one Delorücka; 
Camphausena i Kormecke. O dymisji tego osta- 
tniego mówią jaż w Berlinie, jako o rzeczy 
pewnej, 

Partja wolio-konserwatywpa ukonstytno* 
wała się w tych dniach. Prezydjum składają 
hr, Otta Stolberg-Wertiperode, hr. Bethusy- 
Hnc i dr. Lucius, Również i frakcja narodowo: 
liberalna się ukonstytuowała. Zarząd jej pozo- 
stał ten sam, co w roku zeszłym. Na czas po- 


siedzeń utworzyli posłowie pedamentu ws e 
dla wszystkich posłów kasyno w dza 
serhof, gdzie całonkawie wszystkich frakcji 
wieczorami Da rozrywkę, gawędke, a meraz i 
GR Porozumienia w różnych kwesijach zbierać 
ajg 
M zań udzielił audjencję prezydjum parla- 
Zwarły nagle badeński poseł do parl 
iu Robert v, Mohl, który jeszcze NAŃ poptze. 
dnio brał ndział w s ji, był prezesem uajwyż- 
szej Izby rachunkowej w Karlsruhe, a dawniej 
profesorem w Tybindze i Heidelbergu, w roku 
1348 ministrem ( Reichsj tenho w roku 1567 
Posten iu dwaru wu: wi A Wydał wiele 
ad x piedan neuk, pold ycamych. (Posia- 
amy dobry pizystait jegu „Encyklopedi umie- 
Jetnuácispolityounyeb i e 


Kronika:miajscowa i zamiejseawa, 


- Dzid ostatni występ panny Marji Kramerb: 
whej, w „Robercie diable" na jej baneńa. Spo. 
dziewać się należy, żó liczas pabiluznaść pożegna 
zaałożoną artystkę, 

W sobotę przedstawieną bedzia „Girofle:Gi- 
tofia* z nową, jak wiadorio, obasdą, Jako Girofie 
wystąpi panna Wajsówna, rolę zud Pedra otejmaje 
pani Złmajerowa, 


Lekarze lwowscy w popisraniu 

na dyraktora Zakladu EEN w REY 
podzielają się na dwa obozy, Większość osobliwie 
młodsi lekarze popierają kandydatarę dr. Edwardw 
Sawickiego; stursi lekarze zad popierają dr, Mare- 
acha z Wiednia, Nadesłano nam dwa plamą z obu 
obozów, które umieszczamy dosłownie bez wazelkich 
uwag, bo nie cznjeniy się kompetentuemi w osę 
dzenlu tej sprawy. 

1. Uprasza się szanowną redakcję o umieszcze» 
mie ma czele swegu dziennika votum separatum 
profesorów i starszych lukarzy Iwowskich, do Wys 
kiego Wydziala krajowego wniesionego na dniu 11, 
PER b Kis sprawie obsadzenia dyrektora w 

e g aD; wi j 
EŃ qkanych na Kutparkowie, jak na: 
"a Wysoki Wydziale krajowy ! 

Niżej podpisani lekarza REI uniżenie 
Wysokiewa Wydziałowi, ił na posadę dyrektora 
zakladu obłąkanych na Knlparkowi:, między ubie- 
gającymi się o tę ważną posadę, uajodpowładniej- 
szym i najzdolniejszym bylby doktor Mareśch, pry. 
umarjusz zakładu obląkunych w Wiedniu, a toz na- 
Btępujących powodów : 

Dr. Maresch ma sławę od wieln lat w Aqstrji 
iw Niemczech, jako najzuakomitszy psycholog I 
psychiater w całym słowa tege znaczenia — jaat 
człowiekiem wysoko w każdyta względzie wykąztal: 
conym, w średnim wieku — był w zakładzie obłą: 
kanych w Wiednia prymarjuszem przez blisko 20 
lat, całe życie gorliwie pracował z zamiłowaniem 
w tym najtradniejszym zawodzie lekarskim — a 
zatem postawi zakład nowy, nu tej wysokości a- 
miejętnej, jak postawił podobny zakład obłąkanych 
w Wiedniu, — Będzie wzorem 1 nauczycielem te- 
razniejszego pokolenia lekarzy, oddającym się spe- 
cjalnie temu ważoemu a uraz najtrudniejesmu Ea- 
wodowi. Iekarskiemu; — gdyż trzeba posiadać ała: 
gą i wielką praktykę, a osobliwie wiele cierpliwo- 
ści i rozumu, aby nieroznmnych umieć uwiejętnię 
leczyć, 

Ei s puch SĘ AA! urodził się w naszym 

u osiada doskonale jęz, = 
dait 1Uglltopadnsl aoa aain nan aa oe 

Podpisani: Dr. Ziswbicki, de: Wereszczyński, 
dr, Piotr Krzeczunowicz, profesor dr, Fioger, àr. 
Kaczkowski, dr. Keler, prof. dr, Rektorzyk, dr. 
Nechanser c, K. radca, dr. Skalkowski, prof. dr. 
Hawranek, dr. Towanek, dr, Reitzes, dr Golutle- 
ner, dr. Karol Bertlef, pons, dyrektor, dr. Gemba: 
rzewaki, dr. Janda, dr. Weigel, dr. Maciejowski, 
R AA $ Ozytawicz, c. k, radca 

a dr. aki, dy, i 
E n ar Hinze, dr, Małaczyński, 


JI. Dowiadojemy aig, że jeszcze wtyn młesią ca 
rożutrzyguie się los naszego zakładu dla obląka- 
nych na Kalparkowie; w tym czasie bowiem Wy- 
dział krajowy ma zamianować dyrektora” i /nączól- 
nego lekarzu tego zakładr — kandydatów jon. 
trzech, a mianowicie; dr. Maresch z Wiednia, dr, 
Neusser z Krakowa i dr, E, Sawicki ze Lwowa. 
Ponieważ dowiadujemy się o agitacji ma rzecz kan- 
dydata dr. Mareecha między lekarzami Iwowskimi, 
a sprawa ta zanadto żywo nas obchodzi, niemożemy 
i my o niej zunilczeć, 

Sprawa manki prychiatrycznej w Polaco jest 
bez wątpienia dła śwłata lekarskiego bardzo ważną 
z przyczyny, że dotąd nikt nie pracował w tej ga- 
łęzi, tak doniesłej dla samej nauki, pedagogii, s4- 
downictwa i dla wielu innych potrzeb Bpołęczeń: 
atwa postępowego. Szkoły paychiatrji nie było na 
żadnyw dotychczas uniwersytecie polskim, a w ogóle 
bruk w tej gałęzi zupełnie literatury pola 
wa zakłada na Kulparkowie, z praktycz. 
niemaiej nae żywo obchodzi, Pragniemy, ażeby ten 
zaklad staną! ze wszech miar na równi z wtóro- 
wymi zakładami w Europie, zyskał zaufanie po- 
wszóchne i zatarł wszelkie ślady dawnej tradycji 
naszych zakladów dla obłąkanych, Zakład ten wcale 
nie ma jednak wyrobionych rzeczy i ludzi; z pier- 
wiastków mosi się dorabiać stanowiska w rędzie 
podobnych instytncyj earopejskieh i masi stanąć 
na wzór Wązyatkim przyszłym zakładom pelskim, 
Zakład nie posiada też rozwiniętych” środków do 
zatrudnień, jak gospodarstwa rolnego, ogrodowego, 
szkoły i t d, Do przeprowadzenia takich urządzeń 
potrzeba prócz psychiatrycznych wiadomości niesa- 
przeczenie I gruntownej znajomości uatzego leda i 
środków, któremi ktaj rezporządzać może. NakoBlec 
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Q |zważywszy, jak wielkie ofiary pontóst kraj dla wznios 


sienia pod dach, tego zakłada, zważywszy, że od 
urządzenia, od zaprowadzenia gospodarstwa, od 
karności i aprężystości, wglądania ciągłego osobi. 
stego w wewnętrznym rucha załeży mie tylko po- 
mydlność, ale i przychód 4 rozchbd zakładu, nie 
mało stawiamy wymagań do prsysrłego dyrektora. 
Pominąwszy inne względy, £ przytoczonych 
widoków chcemy się rozpatrzeć w naszych kandy- 
datach : i 
Co do dr. Marescha wyznajemy, żeśmy się tej 
kandydatary nie apodziewali. Nie zdziaławszy w 
tak dłagim przeciągu Swojej pracy przez 29 lat 
swej służby sepitalnej niczego”dła naakt przy tyla 
środkach naukowych, jakich” Wiedeń dostarczyć mo- 
że, przy takiej emulacji, jaka między psychiatrami 
w Niemczech istnieje, niemając więcej zasłag nan- 
kowych =a sobą, jak jedną: kiltoćwiprtkową voz. 
prawkę w jężykn niemieckim, jakież przędsiawia 
nadzieje dla nauki paychiateji polskiej pod koniec 
życia swego? Żqając zakłady li atatejackia, które 
wcale nia górują urządzeniem, sterawszy energie i 
silę swą w usługach 29-letnich przy zakładach wie 
deńskich, przywykły znaleźć wazystko gotowe, do 
otoczenia wielkiej stolicy, -czy -podułą w czystem 
poln założony zakład ożywić, postawić na swpie 
wzorowych zakładów europejskich , wyrobić ałażbę, 
ntrzymywać gospodaratwa? Od dawna żyjący pa 
za krajem naszym, nie znający naszego fudu, ani 
jego życia umysłowego i moralnego, ctyż byłby w 
stanie podołać i w tej mierze swemu zadaniu? My 
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nądzimy, że nie t dla tego Że wszech miar jecte- 
dég oma Kandydniowi przeciwni, Dziwna tylko ra- 
prawdę rzecz, że przyjaciele dr, Maresch tak dalece 
zaporpinają o obowiązkach swoich obywatelakich i 
Jekarókich dla krajn i nauki,” że biorą ba alebl= 
odpbwłedzialność popierania jego kandydatury i 
wywierają presję za kandydatem dla naa obcym, 
poktórym, jak powiedzieliśmy, niczego spodziewać 
się nie możemy. Spodziewamy się też, że rękojnie 
osobiste w zprawach takich, gdzie tylko nzdolnienie 
i dowody nzdolnienia rozstrzygeją, ine będą mogły 
być: awzęlędnionemi. 

Pozostaje nam tedy dwóch pracujących w kra- 
ju ma stanowisko peychiatrycznych kandydatów, 
dr. Nemsser, prymarjusz oddz. chor. obłąk. w Kra- 
kowie, i niezbyt dawno inaugurowany na docenia 
paychiatrji przy wszechnicy krakowskiej. Stanowi: 
sko jego jako pnychistry jest tem zapewnione, o 
ile jest przy ognisko nauki, o ile i tam ma ulanąć 
nowy zakład, gdzie będzie mógł rozwinąć swoję 
nąmkową | praktyczną działalność, Wyrwać go z 
tych stusunkow | przenieść go na obecną posadę, 
nie byłoby żadnym zyskiem ani dla nauki, której 
ognisko opuściłby, ani dla zakładu, ani ż korzy- 
ścią dla kandydata. 

Pozostaje nam tedy trzeci kandydat w osobie 
dr. E. Sawickiego. Znając przeszłość tego kandy- 
data wiemy, jak wszechstronuem jest jego wy: 
kształcenie w ogóle, ma rozległą wiadomość języ- 
ków: jak angielskiego, włoskiego, francuskiego, 
nięmieckiego, polskiegn, ruskiego, ma prócz dypło- 


ważnie ilość naszych lekarzy zdanie, które wyja- 
wiamy, ażeby na głos kilknnastu lskarzy oddać i 
nasz głos w tej sprawie, 

Dr. Fetgel, w imieniu wielu lekarzy. 


Dais 10, listopada v. b. w kościele archika- 
tedralnym odbyło się żałobne nabożeństwo za duszę 
é. p. Aleksandra Grozy, Zmarłego 3, listopada w 
Ubałajngrodka na Ukrainie. Publiczność bardzo 
licznie napełułła obszerną ćwiątynię , szezególniej 
też licznem było zebranie młodzieży akademickiej, 
tak z uniwersytetu jak i z akademii terhnicznej— 
1% co się im należy uznanie i pochwała, Młodzież, 
która umie uczcić zasługę, aama kiedyś będzie do- 
brze zasłużoną krajowi, Pomiędzy obecnymi widzie- 
liśmy sędziwego wieszcza, Seweryna Goszczyńskie- 
go, którego zmarły Groza był młodszym towarzy. 
szem ze szkół w Humaniu; widzieliśmy także czci 
godnego historyka i poetę, Augusta Bielowskiego, 
i wiejn literatów, profesorów z uniwersytetu, z aka- 
demii, z gimnazjów I aeminarjów, Tak licznem ze- 
braniem pabliczność lwowska wypowiedziała, jak 
wysoko cenila przymioty obywatela i poety w zmar- 
tym Grozie, Załobne nabożeństwo odprawił ks. Kre- 
chowiecki. Na nabożeństwie obecną była córka zmar- 
łego posty panna Marja Groza, znakomita „ianistka, 
o której talencie wiełokretnie pisalismy. Dla szer- 
szej publiczności przypominamy tytuły dzieł wy- 
danych przez zmarłego: „Starosta Kauiowski*, po- 
emat, jeszcze w młodości pisany; „Trzy palmy“, 
powieść poetyczna; „Śmięciński*, powieść postyczna; 
„Hryć*, dramat pięcioaktowy; „Władysław*, powieść; 


mn na dr. medycyny i dyplom na dr. chirurgii, co 
tarmżym kandydatom brakuje, a co dla psychiatry 
i naczelnego lekarze zakładn ma nie małą wartość, 
Od początku awej 12 letniej działalności lekarskiej 
w krajn, poświęcał się ze azczególnem upodoka- 
niem nauce psychiatrji. Świadczy o tem już sama 
biblioteka jego składająca się z przeszło 1000 to- 
mów dzieł psychiatrycznych, jego rozprawa inau- 
guracyjna naplaana w r. 1863: „O badaniu fiejolo- 
giozwem ozynności umysłowych", okoliczność, że w 
roku 1867 przesłał do archiwum Virehowa wyro- 
bioną swoję teorję oryginalną „o czynnościach pól- 
kul“, która choć x przyczyn niezależnych od an- 
tora I redakcji nie została drukiem ogłoszoną, zy- 
skałą sobie nznanie tego wielkiego utzonego. 
Świadczą o tem odbywane nie bez kosztów podró- 
że nankowe i kursu psychiatryczne, które kandydat 
odbywał po klinikach wiedeńskich, niemieckich, 
szwajcarskich i francuskich w latach 1870 i 1872. 
Zyskawszy stanowisku praktyczne jako prymarjnsz 
oddz, męzk. zakładu obłąkanych we Lwowie, zaczął 
też dr. E, Sawicki występywać z owocami swych 
długoletnich stadiów, w Towarzystwie lekarskiem 
miał dwadzleścia kilkk uankowych odczytów i 
przedstawił nawet Bwoistę swoją teorję: „O czyn- 
nościach półkaj mózgowych”, która tak w Towa- 
rzystwie, jak następnie przedstawiona na zjeździe 
lekarzy, zyskała w pismach lekarskich warszaw- 
skich pochwały, W rokn 1874 urządził za przy- 
zwoleniem ministerstwa i Wydziała krajowego w 
szpitąln Iwowskim, publiczne wykłady z psychia- 
strji dla lekarzy, których pochlebną krytykę czy 
taliimy w Przeglądzie lekarskim. W rokn bież. 
odbył wreszcie podróż nankową po ealych Niem. 
czech, Francji, Belgii, Holandji i Anglii, zwiedza” 
jąc zakłady psychiatryczne, do którejto podróży 
przyczynił się i cznym datkietr Wydział! kra- 
jowy. Dr. E. Sawicki wydał też w tym roku „Spra- 
wozdanie z odbytej podróży nankowej*, w któram 
to dziełku traktuje i rzecz „o publicznej opiece 
mad ohłąkanymi i zakładach psychiatrycznych a 
w którejto cennej i jedynej podobnej pracy w li- 
teraturze polskiej ndowadnia, jak wiole korzyści 
wyniósł ze swej podróży, jak potrafi doświadczenia 
poczycione zastosować u nas i jak grantowne ma 
% swoim przedmiocie wiadomości. Po tem wazy- 
stkiem mamy prawo mieć nadzieję, a nawet po- 
Wność, Że choć w trudnych okolicznościach i na 
swojo siły ograniczony, przyczyni nię dr. E. Sawi- 
cki do podniesienia nanki tej w Polsce, 

W innych kiernnkach, podnosimy znajomość 
tego kandydata naszego lndu, wśród którego się 
narodził, wychował i pracował; powszechnie znaną 
siłę woli, sprężystość i pojęcie celów, A które zna- 
komicie podnosi Dyrekcja szpitalu lwowskiego i o= 
piula inspektora, po dowodach, jakie złożył w ci 
gu swej łnżby szpitalnej, Wydział krajowy miał 
też sposobność poznać jego działalność w części 
administracyjnej po licznych, przez niego przedsta- 
wianych projektach, które w wielkiej części zosta- 
ły już przyjęte 1 uchwalone. Sądzimy, żeśmy się 
masprawiedliwili, dlaczego widzimy w dr. E. Sawi- 
ckim dyrbktora tego nowego zakładu ze wszech 
miar pożądanego, tak dla zakładn samego, jak i 
dla nauki payhiatrji w Polsce, i dlaczego pragnie- 
my widzieć go nie straconego na Bianowiska, na 
którem przy swoich przymiotach tyle dobrego dla 
zakładu, dla kraju i nanki zdziałać może i powi- 
nien, a który daje wszelką gwarancję swem do- 
tychczanowem działaniem, Że potrafi w zupełnodci 
wydołać świetnie temn trudnemu zadaniu. 

Przekonanie to wyraziło bezwzględną większa- 
ścią głanów i Towarzystwo lekarskie na posiedze- 
niu swem, odhytem w tym celu, i podziela prze- 


„Twardowski“, mysterjam; „Grosz wdowi’, pismo 
zbiorowe; „Rusałka“ pismo zbiorowe, pięć roczni- 
ków. Oprócz tego drakował po różnych czasopi- 
smach, wiele wierszy I artykułów, B w rękopiśmie 
zostawił kilka dzieł poetycznych. Cześć jego pa- 
mięci! 

=- Towarzystwo „Harmonła*, urządza na św, 
Katarzynę, to jest duia 25, listopada b r. w uowo 
wybudowanej sali w hoteln George'a bal, — z któ- 
rego czysty dochód przeznaczony na zasilenie fun- 
duszu potrzebnego do zorganizowania i utrzymania 
kapeli miejskiej i założenie szkoły muzycznej dla 
kapelistów we Lwowie, 

Ze względu na cel, którego nżyteczność od o- 
gółn jest nznaną, spodziewać sią należy ze ntrony 
P. T. szanownej publiczności jak najsilniejszego 
poparcia, przez liczne wzięcie udziału w tej zaba- 
wię, aby ofiarowanym w ten sposób groszem pô: 
dać rękę rzeczonego Towarzystwa zarządowi, któ- 
ry poczynił wszystko, co tylko do aprzyjemnienia 
i uświetnienia balu potrzebnem być może, 

Z rozebranej już dotąd znacznej ilości biletów 
balowych, rokować można jnż z góry, że Towarzy- 
stwo będzie dobrane i zabawa wypadnie świetnie, 


— Rada rawiadowcza Towarzystwa biblioteki 
ałuchaczów prawa we Lwowie, składa niniejszem 
najazczersze podziękowanie wszystkim, którzy w 
ostatnim czasie Towarzystwo to, którego zadaniem 
utrzymywanie zbioru dzieł prawniczych i dostartza: 
nie takowych kolegom potrzebującym jest , łaską: 
wymi darami w kałążkach zasilić raczyli, x miano- 
wicie: Wielmożnym panom dr. Leonardowi Pięta: 
kowi profesorowi uniwersytetu , Benedyktowi Gras 
gorowiczowi emeryt. radcy magistrata, dr. Włady 
awowi Balko adwokatowi krajowemu, Ksąweremu 
hr. Dzieduszyckiemu, Adolfowi Lipp naczelaikowi 
oddziału komercjalnego kolei Karola Ludwika, Kor- 
Belowi Schabathowi, tudzież kolegom : Koliseherowi, 
Obmińskiemn, Sietnickiema i Wolakremu, 

Podając objawy te zajęcia się Towarzystwem 
do powszechnej wiadomości , spelnia Rada zawia- 
dowcza mily jej obowiązek, w nadziei iż Towarzy. 
stwo to, już ze względu na cel swój doniosły na 
wszecbstronne poparcie zamingujące, i w szer 
szych kołach licznych znajdzie zwolenników. 

Lwów dnia 11, listopada 1875 r. 

Wilhelm Binder przewoduiczący. Alojzy Thitr- 
mann sekretarz. 


- Libretta oper zdaje się nigdy nie hędą i 
nie mogą być zupelnie w zgodzie z muzykę Mn- 
zyka często jak najpiękniejsza, a słowa nic a niu 
nie mają wspólnego z muzyką i ałnżą chyba do 
wykręcania języków śpiewakom. Lecz mniejsza ja. 
szcze o to, gdy przynajmniej sens jest w librecie 
-— potrafić wyśpiewać kilkanaście twardych współ. 
głosek w kilka słowach, to zresztą rzecz śpiewaka, 
Ale w libretach wyntrzegać się powinno jnż konie- 
cznie przynajmniej takich wyrazów i nazw, jak 
np. „Pole haniebne“, jak mię wlad nazywa miej- 
sce, na którem odgrywa się akt III, w „Balu 
msskowym*, Bo i co to władciwie oznacza 
to „pole haniebne“? — Chyba że reprezentuje ono 
tym razem owo konieczne Bhsurdum, jakie wie: 
in za nienniknione uważa w operze, jako po'ącze: 
niu aztaki dramatycznej z mązyką, 

Mianowania w armii. (Ciąg dalszy.) 
Porncznicy Emil Wojakowski i Łukasz Żukow. 
ski kapitanami II. klasy, pierwszy przy bukowiń 
akim batal, land. ar. 75 w Radowcach, dragi przy 
galicyjskim batal, landwery hr. 62 w Stanisławo- 
wie; a wreszcie porńcznikami mianowani podporu- 


czniey Leon Tugandhat przy gal. batal, landw. nr. 
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54 w Wadowicach; Józef Michnawski prey galic, 
batal, łandw. ur. 57 w Sanoku; Jan Bollsk przy 
bukowińskim batal. Jandw. nr. 77 w Czerniowcach ; 
Jerzy Bułharyn przy galic. batal. łandw. or. 63 we 
Lwowie; Jan Freytag Freydenfeld zu Plslzegg 
przy bukowińskiu batal landw, ar. nr. 75 w Ra- 
dowcach; Henryk Dziułowicz przy gal. batal. land, 
nr. 7 w Buczaczu; Jan Klimaszewski przy galic, 
batai. landw. nr. 66 w Katomyi; Piotr Iluicki przy 
galic. batal. landw. nr. 65 w Żółkwi; Ignacy Ko- 
złowaki przy galic, batal. landw, nr, 65 w Stryju; 
Kazimierz Śmarzewski przy gal. batał, landw. nr, 
55 w Rzeszowie I Teofil Skrzywanek w tymże sa- 
mym batalionie. (Dok, nast.) 

- Z Krakowa. W sobotę odbyło sią walne 
zgromadzenie 'lowarzystwa wzajemnej pomocy u- 
czniów inatylnta technicznego, w ohacnodci kora- 
tora prof. Gwiazdomorskiego, pod przewodnictwem 
dotychrzasowego wiceprezesa p. Marjana Gawele- 
wicza. Według aprawozdania kasjera, okazał się 
przychód w ubiegłym roka w kwocie 1892 złr. 86 
cent., rozchód 1464 złr. 96 ct,; pozostałość na rok 
przyszły 427 złr. 90 ct. Uderzającym jest atosu- 
nek rozdanych pożyczek do zwrotów, ho kiedy 
pierwsze w ogólności 3081 złr. 81'/, ct, drtgie 
zaledwie 348 złr. 21^, ct, wynoszą, W akutek cze- 
go pozostaje zaległości 2733 złr. 60 ct. Ogólny 
majątek Towarzystwa wynosi 3161 złr, 50 ct, Po 
przeprowadzonych wyborach okazał się następujący 
skład Wydziału. Prezesem obrano p. Wład, 
Ekielskiego, wiceprezesem p, Stanislawa Gg 
skiego; zekretarzami pp.: Żygniskiego Franciszka 
i Borelowskiego Stanisława; wydziałowymi zostali 
obrani: pp, Gorczycki, Gypa, Szpicberg, Pilecki, 
Juskus, Mitiowicz, Górski. Na karatora i kasjera 
Laroszono znowu, jak i w rokn zeszłym p. prof. 
pana Gwiazdomorskiego. 

Na cmentarzn krakowskim stanął na grobie ka. 
Józefa Wyszyńskiego, kan, katedr. wardz, i profe- 
sora akad. dach., więźnia politycznego i wychodźcy, 
pomnik pomysła i dłuta rzeźbiarza p. Lipińskiego, 
ze składek przyjaciół śp. Wyszyńskiego. 

— Przeciwko złodziejom. Wik donosi: Je- 
den z kupców warszawskich, zajmujący się prze- 
ważnie sprzedażą maszyn do azycia, sprowadził po 
przybyciu w tych dniach z zagranicy, rozmaite 
przyrządy do odstraszania i osznkania złodziei. 
I tak, widzieliśmy np. maszynki, któremi zamknię 
te drzwi ntają się najbezpieczniejszemi w ówiecie, 
zwłaszcze, że zs lads poruszeniem klamki, dzwo- 
nek w rodzaju ekscytarza, zawiadamia wszystkich 
mieszkańców o naiłowaniach otworzenia podwoi; — 

ępnie szuflady sklepowe bez klucza i zamkn 
ź których złodziej nawet domowy nic nie nkradnie ; 
lampy o przenodnym gazie — į t. p. i t. p. 

— Nekrologja. Zmarły w Warszawie w dnin 
7. b. m. w 78 roku życia Wojciech Stattler, miał 
w awoim czasie nie mały rozgłos, jako małarz hi- 
storyczny klasycznego pokroju. Przez długi czaa 
Stattler był profesorem szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie i wieln z artystów zajmujących dziś po- 
ważne stanowisko, kształciło się pod jego kierun- 
kiem. Zmarly lubował się głównie w poważnych 
kompozycjach religijnych, nsilując zastosować do 
dzisiejszych wymageń atyl dawnej szkoly umbryj- 
skiej, Zadanie to bardzo trndne nie zawsze mogło 
być pomyślnym uwieńczone skutkiem. Koloryt 
zmarłego artysty odzuaczał się jeduontajaościę na: 
daca oko i pozbawiającą "jego utwory pożądanej 
malowniezości. Nieboszezyk najwięcej przywiązy- 
wał wartości do wielkiego obrazu „Machabensze” 
nad którym około dziesięcin Jat pracował. Utwór: 
ten nie jest bez zalet, ale zbytnia chęć nolbrzy- 
mienia, wpłynęła na zatarcie w nich wyrazu i za. 
gubienie indywidualności, Stattler należał do zoa- 
komitych znawców aztnki. Jako profosx uniwarsy- 
teta jagiellońskiego niemałe położył zaałagi, udzie 
lając swej wiedzy młodemu pokoleniu. W Pipi 
razic był to człowiek szczerych przekonań i WÁ- 
kiej pracy. 

Zmarły posiadał rozległe stosunki, głównie w 
świecie literackim i artystycznym, i bardzo eiaka 
we wspomnienia za swego zawodn ogłaszał dro- 
kiem w niektórych ezasopismach, 

— W Kielcach w ubiegłą sobotę o godzinie 
10. wieczorem miał miejsca krwawy i bolesny wy- 
padek dziecinnej igraszki z prochem, którego ofia- 
Tą padło pięciu uczniów szkół i dwoje drobnych 
dzieci, ciężko pokaleczonych w skutek powstałej 
oksplozji. W domu Królikowskich przy ulley Sa- 
kowskiej, na atancji nczniów, ciż zabawiali się bu- 
telką napełnionę prochem, po Szczypcie zapalająć 
takowy, gdy nagle zajęcie się palnego materjatn 
spowodowało tak silny wybnch, że okna wyleciały, 
wisząca lampa naftowa zmiażdżoną została, siedmn 
zań uczestników zabawki oblanych krwią, eksplo- 
zja rzuciła na podłogę. Uczeń Długosz z klasy VI 
EE eh rang w twarz, 5 padali, na twarzach 

rękach silnie są poparzeni. Ńzczegóły te podaje 
Gaz. Kielecka. sea S p 

— Z Paryża donoszą 7. bm., że w wilię dnia 
tego odbył się w kościele ów. Augustyna dinb hr. 
Lannes de Montebello, kapitana piechoty francuzkiej, 
synowea zmarłego niedawno jenerala Montebella, 
który walczył za młodn w naszych szeregach (1831) 
i do ostatniej chwili pozostał wiernym przyjacie- 
lem naszej spyawy, z kniężniczką Marją Labomir- 
aka, córką Kazimierza i Zenoidy z Hołyńskich, 

Pan Ludwik Wołowski od dzisiaj (7. 
się lepiej i zdaje się, że niebezpieczeńatwo, a we- 
ding jednogłoduego zdania lekarzy było ena groźne, 
już minęła. Spadziewają się teraz normalnego 
przebiegu ehoroby i ufają, że szan. poseł wróci do 
PW klasztorze w Kursk. 

; rze w u, j j 
Nowosti, zakonnica Milletina , Eer RAR 
wiem, urodzona w r. 1760, mając lat 40 wieku 
(w r. 1800) weszła do zakonu. Pochodzenia wiej 
skiego, nazywa się Marje Łomakiną, Mat] 
marła 
Tenże 
gi 70. 


n- 
w 90 roku życia, brat zać żyje f ma Ta H 
ma dwóch synów, jeden w wieku 72, drn- 
Milletina ma wzrost Średni, postat żywą, 
pełna na ciele, mimo zmarszczek, płeć ma białą, 
włosy czarne. uderza 75 aa minutę, pełny, 
silny, organa w stanie normalnym. Staruszka nigdy 
prawie młe chorowała. Mając lat 100 zaczęła ała- 
bnąć na wzroku tak, iż zaledwie mogła większe 
przedmioty rózeęrnawać. W roku 110, wzrok nabrał 
nowej siły i obecnie czyta bez okularów siostrom 
klasztorn żywety świętych a nabożeństw nie opn- 
szeza nigdy. Chociaż położenie gmachu klasztoru 
nie korzystne jest pod względem hiegienicznym, 
Milletina posiada dobry apetyt i sen, ma wyborną 
pamięć 1 rozsądek, wtedy, Gdy brat jej Jan już 
dawno uległ niedołęztwn. 
jy Ludność państwa moskiewskiego we- 
dług „Rocznika statystycznego cesarstwa“ wyno- 
siła w 1870 roku 35,465,345 mieszkańców płci 
męzkiej, a żeńskiej 36,265,700, czyli razem mie- 
szkańców obojej płci 71,730.980, Procent lndnaści 
męzkiej wynosił 11,2. Na L00 mężczyzn wypadało 
102,3 kobiet, co niekoniecznie może być stosan= 
kiem rzeczywistym z powodn ukrywania się od pa- 
pisn osób płci męrkiej, dla unikienia opłaty pogłó. 
wnego, czego płeć żeńska czynić nie potrzebuje. 
Podłag stanów, ladność dzieli nię jak następuje: 
szlachty dziedzicznej plei obojej 604,467; szlachty 
osobistej 4 onób zostających w służhie rządowej 


Isap | 359-959; duchowieństwa 615.381; asób atanu miej. 


skiego 7,114.331; stanu wiejskiego 68,125,386.; 
Btanu wojskowego 4,091.417; endzoziemeów 200.361; 
osób nie należących do statów pomienionych 619,728; 


Z z, 


jobywateli honorowych dziedzicznych 24.088; oso 
błatych 31.778; kupców 410.386; mieszczaa I im 
nych stanów miejs. 5,543.934; włościau 52,845.456; 
kolonistów 786.066, Podług wyznań stany pomie- 
nione dzielą się jak następuje: prawosławnych we 
wpół z jednowiercami płci obojej 54,898.091; roz: 
kolmików płci obojej 997.600; mnitów 246,485; 
Ormian gregorjańskich 38,720; katolików 7,494.516; 
ewanglelików 2,683.303; żydów 3,759,811; mahu- 
metan 3,364.084; pogan 274,370, 


Gospodarstwo przemysłi handel. 


Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 
cięte wal. str. z dnia 16, listopada 1875 ro- 
ku. Mierzyci pszenicy 78ft 3 zir, 90 c.; żyta 
78f. 2 złr. 95 c; jęczmienia 65M 2 zl. 55 « 
owsa 45ft. 2 złr. 22 c., hreczki 72ft, 2 złr. 83 c., 
prosa 88 ft. 2 złr 75 ct, grochu 90 ft 
złe, ct; ziemniaków 1 zir, 12 et. 
Cetnar: koniczyny atr. cent; alana 
1złr. 80 e.; słomy 1 złr, 03 c, waluy — str. 
— © -- Sag drzewa twardego 16 złr. 75 «., 
miękkiego 11 zir. 15 c. — Funt mięsa wołowega 
257, c. — Mas okowity 45% 52 c., 38° 40 c. — 
Wiadro spirytusu z opłatą akcyzówą 75 tralles 29 
zł., 90 tralles 36 zł. 
Miejski urząd targowy 
Lwów dnia 10. listopada 1875. 
Oświęcim 9. listopada (koresp. Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszy targ przybyło wołów sztuk 614. — 
Sprzedano wszystkie po cenie 28—30 zł, sa cetnar 


Agencja banku. 


Księgosusz. Dola 30, października b. r. u- 
stał księgonusz w zakładzie kontumacyjnym w Ska- 
le, a dnia 29, października w miasteczku Skale 
w powiecie Borszczowskim. Galicja zatem wolną 
jest od narazy. 

W czasie od 27. sierpnia b. r. do 29. pa- 
śdziernika b. r. panował księgoatsz w kontnmacji 
skalnkiej I w miasteczkn Skale. Prrez czas trwa- 
nie zarazy padła w 3 zagrodach 1 Bztuka, abito 
zad 9 chorych i 2 podejrzanych o zarazę. 

Mimo natu zarazy w kraju, mają być ce- 
lem zapobieżenia zawieczeniu zarazy do kraju 
przestrzegane i nadal postanowienia względem zam- 
knięcia granicy od Moskwy | Węgier, jako też 21- 
dniowa obserwacja dla bydła rogatego, pachodzą- 
cego z Moskwy, niemniej rozporządzenia odnoszące 
się do postępowania z bydłem rogatem wewnątrz 
kraju, jak również zarządzenia tymczasowych śred- 
ków w wypadkach wzbndzających podejrrenie ki 
gususzn, | rozporządzenia co do obowiązka trzym; 
nia na odosobnieniu przez 10 dui świeżo zakupio- 
nego i sprowadzonego bydła rogatego. 


Czerniowóe dnia 8, listopada, Stan powietrza 
był n nas w ciągu nplynionego tygodnia tak dla 
gospodarzy jakoteż idla handlu nader niepomyślny. 
W poniedziałek padał śnieg, we wtorek przymarzło, 
a przy końcu tygodnia trwała ciągłe slota ra śnie- 
giem, i drogi stały się niemal nie do przebycia z 
powodn błota, 

Większa część kartofel przemarzła w ziemi 
pod śniegiem,  kuknrndzy takže dość dużo zostało 
jełzcze w polu. Tak wczesno uastanie zimy bar: 
dzo dotkliwie dało się uazuć wieln naszym gospo- 
darzom, mianowicie tym, którzy z powodu -braku 
robotnika cały zbiór kartofli dotychczas mieli je- 
szcze w polu nietknięty. Szkody, jakie ztąd wyni- 
knąć muszą dla Raszego gonpodaratwa nie dadzą 
się dziś jeszcze oznaczyć dokładniej, będą jednsk 
prawdopodobnie bardzo znaczne — zwłaszcza, ża 
we wielu okolicach nawet. włościanie nie zdolali 
zebrać kartofli, 


Z tego wi na wązystkich targach bu- 
kówikikieh GE SA ceny kartonli — 
w Czerniowcach podniosły się ceny kartofli w tym 
tygodniu o 80 centów. 

Podniosły się także cony i innych gatunków 
zbóż: pszenica podrożała o 25 centów na korcu, 
Żyto, owies i atara knktrndza także o tyle. 

Na tutejszej stacji kolejowej notujemy dzić: 
pszenica170 funt. złr. 8—9"25, żyto 160 funt. złr. 
525—625, jęczmień 140 funt. złr. 5—6, owies 
100 fant. 430, knknrudza stara 170 fant. złr. 
6-50 nowa złr. 5, mnyż 100 funt. złr, 15—17 w. a. 

Na spirytus wzmógł się popyt i ceny podniv- 
sły się znowu o 1 złr. na mierze; notujemy dziś 
po złr. 13:75 za 45 mi str. 75 stopni trajlesa 
r równa się zir, 3:60 za wiadro. 


Obwieszczenie. Przy losowanin obligacyj 
niizacyjnych uskutecznionem na dniu 30. zę 
dziernika 1875 zostały następujące obligacja do 
spłaty wylosowane, a mianowicie: 
C) funduszu indemnizacyjnego Galicji wseho- 
dniej: 
(XXXVI. Losowanie.) 
(Ciąg dalszy.) 

B) w księgach fundnszu indemnizacyjnego 
Galicji zachodniej: 

1. przez właścicieli doniesiona strate przy 
obligacjach z kaponami: 

na 100 złr.: nr. 815 2631 6261 8398 12523 
12615 15379 15660 15661 16097 18086 18087 
18088 18090. 

na 500 złr.: ur. 863 1802. 

na 1000 zł: nr. 992 9238 
12105 12107. 

2. rozpoczęta amortyzacja przy obliga» 
cjach: 

na 50 złr. z kuponami: nr. 382 1178. 

na 100 złr. z kuponami: nr. 1109 4716 
8149 8787 9162 10515 11274 12081 13910 
17400 1756819481 20280 21178 22849 22850 
16108, 


12108 12104 


na 500 złr. z kuponami: nr. 2085 2454 
5087. 

na 1000 z kuponami: nr. 5677. 

Lit A. ur. 136 na 80 złr. nr. 2841 na 
600 złr. 


Nr. 3038 na 280 złr$ nr; 3438 na 50 złr. 

3. już dozwolona amortyzacja przy obli- 
gacjach : j 

na 50 złr. z kaponami: nr. 1406 1627 358, 

na 100 sł. z kuponami: 206 575 803 
927 1080 1081 1656 2494 3785 4208 6565 6932 
1676 8540 8541 9532 9917 9918 10600 10979 
10981 11208 11209 11210 11370 11435 11577 
12464 13264 14790 20134, 

na 500 złr. z kuponami: nr. 12 1166 2182 
3742. 

na 1000 złr. z kapnnami: nr. 4696. 

i Lit. A. ur. 237 na 250 złr.; nr. GL1 AA 
5490 złr., nr. 1113 na 3560 słr.; 

ur. 1466 na 1970 złr., nr. 2007 na 3180 
złr., ur. 2473 na 90 złr,, nr. 2614 na 100 złr. 
nr. 3458 na 80 złr. i mr. 4703 na 200 złr. 

(C. d. n) 


Ostatnie wiadomości. 


Dnia 10. bm. połokono kondykt na mejątek 
dyecezji wrocławskiej,” 

Francazki minister skarbu oświadczył % 
Zgromadzeniu narodowam, że od p bie- 
żłącego roku do tego czasu, dochody okazały 
się wyższa o 110 milionów franków, niż były 
preliminowane. 


Dnia 10. bm. w nocy Svożyła się we Fran- 
cji (to samo we Wiedniu) gwałtowua burza. 
Komunikacje przerwane w kilku miejscach ; Lo- 
ara i GaronRa wzbierają. 

Agence Havas donosi z Konstantynopola, że 
rozpoczęto jąż wykonanie rozkazu, polecające- 
go cofnięcie wojsk tureckich z nad granicy 
serbskiej. 

Rzymska Opinione donosi, że mocarstwa 
odbywają obecnie narady, czyli nie byłoby sto- 
sowną rzeczą, wysłać wspólną notę do Porty, 
w której to nocie mocarstwa domagałyby się, 
aby Porta ludom swoim nadała dostateczne re- 
formy i reformy te oddała pod gwarancję mo- 
carstw. Pn - 
n 5 a 0 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Magdeburg d. 11. listopada. „Magde- 
burger Zeitung” ogłasza list posła sejmu nie- 
mieckiego, Luciusa, w którym oświadcza, że 
przypisywane mu wyrazy co do wynurzonego 
przez Bismarka Życzenia, Że pragnie być u- 
wolnionpym od swego urzędu, są zupełnie zmy- 
ślone. 

Petersburg d. 11. listopada. „Gołos* 
zwraca się przeciw wycieczkom pism zagrani- 
cznych z powodu artykułu wstępnego „Gońca 
urzędowego,“ i dodaje: Artykuł ten był prze- 
znaczony nie dla dzienników zagranicznych, 
ule dla moskiewskiej opinii publicznej. Nie 
zawierał on nic, coby było dyplomacji nie- 
znanem i najzupełniej stwierdzał usposobienia 
pokojowe, tudzież powszechne porozumienie 
mocarstw europejskich. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Wiica Kopernika. 


na O° zredukowany 
Wilgoć w procentach 


Zachmurzenie 
Kierunek i moc wiatru 


Prążność pary w mil 


Ogon pozziaj 


10. jb 
listop |10 w.721., 
h 


11. | 7 r.[721,, 


h 
1. 


Opad w milim, z ostatnich 24 godz. 6.,. 
10. listopada najwyższa temperatura + 7,, "Celu 


5, a 

10. Listopada A kee t — 1, "Cels 
(1, "Rósum. 

E EEES a ———— 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 11. listopada 1875. 
godzina 10. minant 48 przed południem. 


Akejs kred, 192,60. Angle-austr. 8.0 
Unionabank 69.10. Yereinsbank + 
Kolei Kar.Lad. 194.50. Kolej połndn. 102,60 
Franko- austr. Losy tureckie = 
Losy z r. 1860 Oblig. indem, —— 
Staatzpaka Wied. Framy. —— 
|Ostbahn -- 
Rubel papier. —,—. Ueposob. lepsze. 
Wiedeń 11. listopada 1875. 
godziaa 2. minut 28. po południu. 

Akcje fran. - aus. 29,—, Węgier. kred, 185,— 
A uglo-austr, 89.50, Unionabank 69.75 
Kolej Kar. Ląd. 194.25, Nordbahn. 169, — 
Kolej poładnio 101.25, Kolej ataa. 117 — 
Kolej Eiżbiey js Kolej Lw.-oaar. 127,50 
Węg. Nordotatb. 111,50. Vereina-Bank — — 
Wiener-Bauges, 1950. Węg. Ontbahe., 40 — 
Gal. indemnir, 86.75. Losy s r. 1884 133.75 
Franco-H.-Baak 37—. Varkokrąban TB 
Losy tureskie 32—, Baubank-Au.  8— 
Kolej państwew. 377 50. Bankyereiu 67.50 
Wied. Bauver. 21.50. Losy wągier. 77.50 
Marki niemeckie . 56t. "'/,go. 


Uaposobienie: lepsze. 

Berlin, 10. listopada. Russ. Banknetan 267.60 Cre- 
dit Act. 397— Lombarden 151.50 Głaliziur 84— 
Btaatabahn 483.50 Ruminier 28.75 Nəsterr. Bank- 
notne 177,30 Uspozobienie: ~ 


O EE RENE 
W TEATRZE hr SKARBKA 


w piątek d, 12. listopada 1875. 
Pożegnalny występ i benefis pani Marji Kramer, 


Robert Diabeł 
Wielka romantyczna opera w 5. aktach z frau- 
cnzkiego przez p. Scribe I Delavigne, 
Muzyka Meysrboera. 

Kapelmistrz p. Sairer. 

OSOBY. 

Robert, kejążo Normandji P, Zakrzewski. 
Bertram, jego przyjaciel P. Borkowski. 
Alice, W ej z Nor- 


Poi Marja Juniewicz, 
Pna. Kramer. 
P. Mikulski, 


Izabella, księżna Sycylii 
Raimbant, wieśniak 


Helezn Pna Eliza Bonn. 
4lberti, rycerz P. Guberski, 
Pierwszy ) P. Zielińeki, 
Drugi ) rycora P, Pruszyński. 
Trzeci ) P. Gumplowicz. 
Ksiądz P. Konctewicz. 


Rycerze, damy dworskie, duchy, 
W akcie 3. balet. Scena dnehów, układa p. Auga 
aty Maywood. 

Nr. 1. „Bachanalia” odtańczą pna 
wood i oim pań z chórn, 

Nr. 2. „Grand pas d'action“ odtańiczą pna Eliza 
Bone i ośm pań z chóru. 

Nr. 3, „Galop piekielny“ odtańczą pna Aagasta 
Maywood, Eliza Bonn, ośm pań I ośm panów 
z chóru. 


Augusta May- 


Początek o godzinie 7mej, 
(ozn 
Pociągi kolejowa z głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa 
z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie« 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 65. m. rano. — o godz. 8 min. 5 

wieczów. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po poładnin. 

Z Podwołoczysk i Brodów: o 3. godz. 55, 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południn i 10. 
godz. 56. min. w nocy (pospieszny). 

Zo Wtryja: codziennie 0 9. godz. 3. minut 
wieczór. 


FEZEZOWIOGEZAZZZKA Paa È m 

z Ę 4 Uwiadomienie 
8 EE anna W Niedziele dnia Lt. listopuda 1875 

a) ; 3 3 edđziele dnia 14. listopuda 1875 

Ë Celsa Lewickiego l Sp. Cebulki kwiatowe odbędzie się o godzinie 3 po południu, w sali ratuszowej 
| ma i e. . 

x ronie: r >j prawdziwe Haarlewskie, r Ey 
Ą maas 1al statysyki, BJ myacyaiy, Talipany, Nadzwyczajne 
N uki, Sk 4.50. JK Tacety, Nareyzy, W | / H 

aja = j jo H U 
Y Narzy ipid mia. dramat SY. zaj è i 
A w faktach Pe str, 196. (aj SE, a PIY LILIE itp. å n t I 0 ma Len € 
(U Narzymali. Pozytywni, komedja z i . n IT 
i kta As jerwszy skład na: r s PA f M dług własuej metody, n 
ky ORA sms E AJAY sklad nasion Towarzystwa. zaliczkowego at rwjie-tj, oBojjnaj e 
i ab SSA WL p > osa dwutygodniowe za oplat arg 
| Orzeszkowa, Kiti slów o ko we Lwowie, e hE piid 
JĄ Dirach, wydanie Urugie Sta str. 218. G j ? | : Dzielo moje dwutomowe, „Najnowsza i 
g Pe PIN AE S e 2 - (Stowarzyszenia zareje.uowanego z ulecyiauiczoną puręką )  Bwgyrstktyczniejsza motoda kroju sukien dum- 
Boe tadydzn reg opoamolam pech Porządok dzionny : ETU RE a Yp 
(A Sie str. 472. Conn 270. o. 1. Spiawzduwie Kady zawiadowczej o wykrytem dnia 17, czerwca BE, 4 AA A ene 
Ada GOT Ea. z paz b. r. sprzęniewierzoniu w basio Towarzystwu i o dokowauem pokryciu owe 1 zł. 50 ct. Dzieło 
Ma! N 3 ikłej ; ież wiosek Rady zawisdowczej o wy- W obrjmuje calkowita nauk ajdrobn'ej- 
5 , Hodomla trzody Bardzo wielkiej donioslości wynikłej zląd straty, jak równie: wariosej [3 i j y CAO ow 4 
E momi rem TE dla ócz każdego bór komisji presz wale zgromadzenie, do sprawdzeni referatu go- JS ok eo did 
> z 8» drzeworstami m [O Ą - go. wyższego Rady zawiadowczej i przekonania się v przoprowadzonej kvu- ezątek i chłopczyków. podalem tablice do 

st. = Con: } prawdziwa Dra White woda na oczy, R i 

Ę wo b Ba robi. Tego Pariani w Griesbrali rol Referent Dr. Piotr Gros. 
4 Skład główny wo Lwowie Boży w Ioryngi t od 1822 2. Zatwierdzenie w myśl S$. 4. i 48. statutu, wyboru nowego 
| w KSIĘGARNI POLSKIEJ fzstawną na cały 5 kasjera p. Żabickiego Antoniego. Referent Dr. Karol Maly. WY A 
j uł. Kopernika | 12 ycia we fokogash Po, lat, 3. Wniosek Rady zawiadowczej o zmianę statutu względnie o 1 - a się, odpowiednio do koloru wł 
a GSG" r aa Sy Gwesbrejten jj danie ali) do $. 48, — io zmianę $. statutu.  Reforont Tadousz temperamentu i wieku wraz ż innemi 


i 3842 10—? 
Ksawery Głodzinski, 
czyciel krawiectwa damskiego we Lwowi 
ea Halicka róg Wekslarskiej I. 13 T. piętro 


Romanowicz. 
Za legitymacją wstępu do sali ubrad, duzwsionego tylko człon- 
kom Towarzystwa, służyć będą ich książoczki udzialowe. 
We Lwowie, dnia 4. listopada 1875. 
Prozos: 


Alfred Młocki. 


wodu Moge panu vd więbie 


skiego wyrobu prawdzi- 


ryng 
W 


Nakładem księgarni i drukarni 


JANA ROSENHEJMA 

w Rrodach, 

wychodzi i jest ło nabycia we wszyst- 
kich księgarniach 


Biblioteka dla mlodziaży 


Tomik I zawiera: Nierota, ua 
pisał Fr. Hoffnun a przełożył Bol 
sław Dunin. Z czterema rycinami 
na stali. Karton, 50 ct. 

Tomik II. zawiera: Przemyt 
nik, napisał Fr. Hoffman a przeto- 
tyt Bolestaw Du Z czteroma ry- 
cinami na stali. Karton, 60 ct, 
Tomik III. zawiera: Hrabia i 


jej żywić przyniosłą zmaczną| 
Wyrażam panu w imieniu tych 
wszystkich podziękowanie. Toesśnicli, dnia 
€. października 1874. 


Wies Trościanióc, 


foiwark Kruszyny, w obwodzie jaworow- 
skim, składający się z 46 morgów pola 
|||170 morgów lasu, i propinacji, przynoszą- 
cej 125 zł. rocznie czystego dochodu oraz 
budynków gospodarskich całkiem nowych, 
boat za ceną 5000 zł. z wolnej ręki dol 
sprzedania —- równieł jest do sprzedania 
„gł laa zwany Raby, mają 
morg. i folwark Wola storożyńska za 8000 xt., 
mający 243 morgów lasu, 7 
lornego i propinację przynoszą 
rocznie czystego dochodu. Bliższe p>ra-| 
zumi: ię w folwarku IŃruszym 
W właścicieli. 


4014 
Sekretarz ; 


Dr. Tadeusz Skałkowski. 


np 


——— 
Woda anaterynowa do ust, 


fiaazeczka po 40 et. 
ALGOFON, 
wypróbowany środek do rychłego n» 


a Pip 254, oai p 
50 ct. poleca we LWÓWIE apteka 
Z;gm. Ruckera. 3865 5—? 


Ogniotrwale kasy. 


Sprawozdanie I. austr, fabryki kas. dawniej 


F, Wertheim & (o. 


Wielka ilość kas, które stały się zbędnewi z powodu zwinięcia rozmaitych 
zakładów, przeszła pomalo do rąk pewnych, i tylko okoliczność, wzbudzająca slusz 
nie u miektórych kapitalistów obawę, wiedzieć nie można, ile egzemplarzy klu 
czów z tych istnieje i w których znajduje się rękach, może być przyczyną, Je » 
kasy, szczególnie z naszej pochodzące fabryki jeszcze wystawione są na sprzedał 
W miarę potrzeby stała się i konkurenc jększu i musimy z ubolewanien 
wypowiedzieć, że konkurencja w wielu wypadkach więcej z powodu taniości cen z 


stali, Karton, 50 ct. 

Jest to jadna z ostatmieh prac 
4. p. Wilkońskiej. 

Życzący sobie odbierać tę „Biblio- 
tekę" raczy posłać oprócz GO ct, % 
tomik jeszcze 2 cent na frankaturę. 

Wydając niniejszą Biblioteką dla 
młodego pokolenia, mom zamiar przed- 
stowć mu w szeregu pozykiadćw 
wzory moralności i miłości bliźniego, 
tej podwaliny szczęścia tak dla po- 
jedynczego człowieka! jak dla całych 
nsrodów. Ohy w sercach młodzieży 
analuzły odgłos — oby ją zachęciły 
te naśladowania. 4026 3 —18 

To jedno czego pragnie wydawca 
||| — = seren jej tyczy. 


| Wajwyborniejsze! 

fut mmaronów, dakteli, orze- 

chów karuelowanych 1 zł. 20 c. 

fuat karmetków 10 gatunk. | zł. 

imt pomadek ! zł. 60 c. 

fant owoców 2 zl. 

funt francuskich ezokola- 
dek 2 zi 

funt gumowych pastylek od ka- 
szu 2 zł. 40 e. 

funt drobnych ciastek do her- 
baty | zł. 20 c. 3949 7 —12 

poleca 


Cukiernia 
Jana Millera 


we Lwowie : 
obol: wiedeńskiej kawiarni. 


w dziennikach kus, aby mieć 
przezco uży. 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu suelot gurdlanych i w ogulności wszelkich wła 
beści piersi I gardła, przez użyci 
SILPHIUM CYRENAICUM 
wypróbowana prez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilny: 
ryžu i w głównych miastach Francji. SLLPIUHM przygotowuje si 
turze, w granutkach | w proszku, 35 
W Paryżu w aptece pp. Derode i Deffès, 2, ru Deouot, We Lauwie w 
aptece P. Mikolaucha; w Krakowie w aptakach pp. Trauczymskiego i lody ka. 


102.000, 20.000, 5000, 1.000 itd. Loay tylko za nadesłaniem gotówki 


wygrania! 


KKKŁAKAAMMMAMNMAMARNALYAMYMEKUMEWKKAKKA 


Mikołaj Petnł 


c k. radea sądu krajowego 
etworzyt kancelarję adwoka- 
cką w Kołomyi w domy” kapca 
Henicha w rynku 1. 503. 40.7 2—8 


654 = 


7779979434 44 4 

2. Stycznia A 
na los pożyczki m. Krakowa ję 
1. 40.003, 35.000, 30.000 itd. 


jas naj 
musi jest 30 at. 


N 
h 
s 
Ni 
Ni 
N 
N, 
4; 


15. Listopada 
L h okaiis i 
0S! . prem. węgier. 
PENEI 5.000, M itd. 
Cena promesy 3 zł. 
1. Gradnia 
ax PROMESE 
LOSU POŻYCZKI 1864 roku 
zł. 200.600, 20. 00, 15.000 itd. 
Cena promesy 4 zł. 
rudnia 
na los leterji rządowej 


Znakomite powodzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadza- 
nia na powierzchnią ciała, zapaleń ’ 
rozdrażnienia, które dotkęły naj: 
wotniejsze organa; tym sposotem 
przeciąga on chorobę na ( zęści ciiła 
mniej delikatne i daje wiąkszą ta 
twość uleczenia takowej. Najznako | 
mitsi Jekarze zalecają go przeciw ka- 
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym, grypie, gośćcowi* bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo pro:te, jedynie przyłożenie; 
wystarcza i Die pozostawia tylko 
lekkie swierzbienie. Cena pudełka 
1fr.50 c. w Paryżu. Skład główny, 
w Paryżu u p. Wisłia pa ulicy Seine 
31, — We Lwowie w aptece p. K. 
kolascha; w Krakowie w aptekach. 
pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt. p. tanzos 


Dra Jackson 
w Paryża. 

Od dawna uznana i oceniona ra 
najakuteczniejszą dla leczenia iza- 
ia zębów od próchnienia. Utrzy- 
rzyjemną woń w ustach, 

ionia dziąseł „delikatnych 
ych do krwawienia, uśmierza 

w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
iębów. 35781 


Do nabycia, 
w handlu płócien i herbaty 


FR. SCHUBUTHA i Syna 


we LWOWIE, Rynok 1. 45. 


zł. 


' — 24, ) 
Dostać możną we Lwowie w sptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńakiogo i Redyka. 


sz 


PR Yorkschir. 


W dobrach Wydiatycze, są do 
zedaży prosięta rasy „Vorkachir* 


Towarzystwo górnicze dla exploatuji soli potasowych „Kałusz* rozpisu e niniejszem publiczną | 
wysprzedaż drzewą opałoweg», budulcow go i rzniętego zoachodzącego się w rewirach do Państwa Kału- | 
kiego należących, a mianowicić 


Drzewo rznięte 


Drzewo opałowe deski i brusy 


r w r 
heno. takowych nabyc, zechcą KE Nazwa rewiru z g | r J 
listownie zgłosić do zarządu dóbr, lub Ż 5]. |$ mi pe p E S 
pi adresom; Zarzad dóbr w Dye Mia arodzia AT 814 3 F 
„ satalnia po £ ż 
daw Wierni. Uoo anD nie leczy tak pewnie i ozybko kusza, ELS j 48 


chrypię, ciężkość w piersiach, za- 
flegmienie itp. u dzieci jakotęż u do- 
rostych, jak 


WYCIAG MIODKU 


z sziąskiego koperku, 
wyrabiany przez Emila Szczyrbę w 
Wrocławin. Ten ekstrakt jest ekar- 
bem domowym i powinien znajdować 
się w każdym domu, szczególnie gdzie 
ag dzieci 

Cena flaszki L zł. 20 ct. 3743 2-3 


iościen. | 


RW ib óż 0 +44 R WETR 


Zatwardzeniu 


sapobiega się i leczy przes użycie 
Pigałek roślinnych GAUVAINA 


Prropisywane przez lekarzy, francuskich 
i zagranicznych od lat 80 zawsze” 2 wiel- 


Kadobna 
Rypjanka 
Krasna 
Niebyłów 

Jasien 
Dobrowiany 
Kałusz 

Tartak parowy 


4434 


136 5711 
413 | 86236 


1375 


kiem powodzeniem, ponieważ składają się| Basaki, Lat. 20 6 A, 4 HANE jer 
łącznie 2 rośli, „nie vprawiają rzoięcia niej flaszki 70 ct. w Zawoju AEP = etala 

mi kolek i mogą śię używać „jako środek den DM, Razem T pa 570) 3178 | 16520 311| 10155 19 | 1015 2853 

orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- | a "opakowanie 20 ct. i | | h 


Z przepisem użycia do nabyc 


cronie. Mótody użycia w) 
W Paryżu ma. Bulwarze 
jebastypolekim 66. Wymagać należy aby 
igułsi Cauvaina znajdowały się w pude- 
oczkach kartonowych, włożonych w pudeł 
ka blaszane i aby na każdej. pigułce znaj 
dował się napis Cauuain. 8654 6—7 

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha, w Krakowie w 
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Re 
dyha; w Poznaniu w apt. dr. Mankie- 
wicza; w Brodach wapt. pp. M. Kulak 
i Franzosa. 


wający przeczyszi 
lakim języku. 


Pisemne oferty opieczętowane przy dołączeniu wadjum 10*/, ed ceny kupna, wnosić należy nw; 

ręce Dyrekcji Towarzystwa górniczego w Kałuszu do 20. listopada 1875. n A 

Bliższe wiadomości tyczące się warunków sprzedaży, udziela Dyrekcja Towarzystwa Kałuskiego 

ustnie lub pisemnie. 

Z Dyrekcji Towarzystwa 
Kałuez, dnia 2. listopada 


wnym składzie w apt, 
ers, jakotóż w aptekach: 
Łazowskich pod Jeleniem, J, Boisera 
$ G: Mollinga przy ulicy Halickiej. y 
„e dla exploatacji soli potasowych Kałusz. 
875. 4025 3=3 


W" KNAUST, 


Wien, Leopoldstadi, 
Wiesbachg, 15, gegenüber d. kk. Augarten. 
32 Medalllen. 


= Zniżone ceny = 


Niżej podpisany ma zaszczyt podać do wiadomo- 
ści wysokiej Szlachty i Sżanowuej Publiczno: 
siada od lat kilku zParyża maszynę 
robrania głowy (Conformateur) całkiem nowej 
poprawnej konstrukcji, którą jakąkolwiekbądź formę 
głowy całkiem dokładnie odrysować możua aby zì pv- 
mocą drugiej maszyny którą się kapelusz formuje, ten- 
że tak przylegał żeby najmniejszego bolu ani ciśuienia 
nie sprawiał. 


Cierpiącym 
na gościec, reumatyzm 


i osłabienie, 
polaca się dr, Walkera 


WODA lecznicza, 
jako jedyny pewny I000krotnie do- 
Świadezony Środek leezniczy. Działa 
uspokajający. Cena flaszki J zł. 20 et. 
Jedynie prawdziwa do uabycia we 
LWOWIE w apt. ZYGM. ROCKFRA 
pod srebrnym orłem. -- Przy wysył- 
kach vocztą opłaca się za opakowa- 
nie 2 ct. 37461 5—6 


ssy 12 


Łialdei: 73, 


A 
*euerspritzen allur SOrton, Garten- 
speitze1, Gartamyui pait, Epiph 
ro oder Wasserzubringer, Arutrif- 
galpumpen, Berre.apen, Bronnen- 
pumpen, Bior- und Weinpumpen etc. 
Seblaucho, Fonareimer von Hanf, Le- 
der oder Kautachnek , Feuerwehr- 
Ausrtatungen. 
Ilustrirte Kataloge gratis por Post. 


Najusilniej npraszam przekonać się, łe u muie 
każdy kapelnsz o pół guldens taniej kosztuje jak wszę- 
dzie indziej, osohliwie zaś Cylindry są u mnie bardzo 
tanie, chociaż pod względem jakości nie pozostawiają 
nic do życzenia i są do nabycia za cenę 4, 5, 6 do 7 zł. 

Uwagi godnem jest ta okoliczność, że kapelusze 
filcowe wyrabiane w mej fabryce o podwójnych kresach 

różnią się od kapeluszy z kresami pojedyńczemi tem, że pierwszych kresy nie nigdy ssej sztywności i nigdy 
na nich nie wyctępuje guma jak to przy zwykłych kapeloszach ma miejsvo, lecz zawsżo czysle pozostają. Usagi 
godnem jest to osobliwie dla panów ns prowincji, Że skoro raz miarę posialaur, taż ua wszystkie czasy slużyć 
będzie a dogtatecznem jest podać nazwisko i gatunek żądanego towaru «by być rychlo w posiadania dogodnugo 
kapelusza — oraz posiadam wielki wybór filcowych butów i półbucików do podróży i polowania, lakierowauą 
skórą oblożone pantofle, kalosze, oraz różne obuwie z pojedyńczemi i podnójuemi podeszwami dla Pań, Panów 
i dzieci. — Odwołuję się na mój własny fabrykat, który joł przez 22 lat za majlep: uznany został, dzią- 
kuję za dotychczas doznane zaufanie, upraszając oraz i nadał o jak majłi znijsze zamówienia, 


Franciszek Piala, 


naprzeciw keścioła Jezuickiego % Lwowie. 


| 


Wagi mostowe, doeymalme, ba- 
lansowe i miacczkowe, 
metryczne elężuyki, miery m4 płyny 
I dlugośei dostar- 
czają tychło i pod 
gwarancją. 

é ©. Schember & Söhne, 
* Wiedeń, IIL, Untere Weieegarberstrasse 8 | 10 
Buda-Peszt. grosse Nnasbaumgaane 7. Ilustrowane centiki franko. 3727 24—26 

Bklady: we LWOWIE w landlu Th.-H. Scheer, w CEZRNIOWCACH 
u Langeuban & Walter. n 
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Najtaniej i najlepiej ! 
uabyć można 
BIELIZNE GOTOWĄ MEZKĄ, 


kołnierze, manszety, chustki do nosa płócienne. batystowe i je- 
dwabne, krawaty uajnowszego tasnnn. deszezochrony. pla 
szcze gutaperkowe, kalosze, plaidy: kapelusze filcowe, cylindry 
jedwabne i składane, czapki. rękawiczki, tarbe uez itp 
4018 3— 4 w Magazynie 


F. Towarniekiego i P. Langnera 

przy płaci 
M Najtaniej i najlepiej !! "Tag 
Eata e aa 


Główny skład węgli kamiennych 
górno-sziaski rb, 


podać miniejszem do publicznej wiadomości, łe od duis 
dæsiejszego oddaliśuy zastepstwo naszego, we liwowie id roko pod firmą: 
Skind węgli kamiennych górno-sziąskiela istniejącego hao- 
dlo węglami kawiennemi panu J. Hollender : 22 on jedynie upoważnio- 
nym jest do przyjmowaniu zleceń w imieniu naszem 


Kaim & Kuzmitzki. 


Plar Morjacki I. W. 


Marjachiw |. 5. we Lwowie. 
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Ogłoszenie licytacji. 
Rozpisuje się licytację przez oferty ma dostawy Zakładowi 


umysłowo-chorych w Kulparkowie, za rogutką srodecką nastę- 
pających przedmiotów « ozuncwwiom w przybliżania ilokei roczna 


. Mięsa wołowego cielęcego i buraniego — fant  (kilog. gram), 
(w właściwej porze) 0006 39204, 200 
Słoniny i smalcu 4.800 2.688, 288 

. Masła 6010 3.360, 360 

. Mąki rszennej'N. 1, 2 i 4 oraz mąki 
kururudzianej 24.000 13.441. 440 
Grysiku pszennego 3.600 2.016, 216 

6- Krup krakowskich, breczanych, jęczmieu= 
nych drobnych, jaglanych i perlowych 27.009 15.121, -620 

. Fasoli i grochu żółtego 4.800 2.688, 288 

. Soli 6,000 3.369, 360 

|. Powideł ze śliwek 2.400 1.344, 44 

10. Ryżu całego i łamanego 5500 3080, -330 
Cukru j 1,680, 180 

. Kawy 1.200 612, 12 

Bułek czerstwych 2000 1120,- 120 
14, Pieczywa dziennie: 

a) Bulek pazennych 4*, fut (gr. 78'/,) sztuk 660 
b s P Wy „ (gr. 43'/,)ka zerek p 100 
c) Chleba żytniego 1',, funt. (ur. 840) . 60 
d) > b 1 «+ (gr. 280) v 200 

15. Kur . 100 
16. Kurcząt D 400 
17, Cytryn $ 1.000 
18. Jaj = 40.000 
19. Sera zwykłego funt. 600, (kiłog. 336, gr. 36) 


thekt 1, 23. litr, 76, decył, 8) 

21. Drzewa opałowego w sągach raz wiątanych: 7 stóp (2 metey, 
21 centim.) wysokich, 3 stopy, (94 centim.) szerokich, i 6 stóp 
1 metr, 89 cent.) długich: 


a) Bukowego sągów 100, 
b) Brzozowego „ 180, 
c) Sosnowego „ 100. 


22. Węgla kamiennego do op'łu funt: 600.000, (kilog. 386.056). 

23. Słomy F 50.000, 003). 

24. Owsa dla koni korcy 150 (h kt l. 184, lit, 46), 

26. Mydła zwyczajnego funt. 1.500, (kiług. 840, gr. 90). 

26. Swiec łojowych 150, (kilog. 84, gr. 9). 

27. Nafty niezapalnej białej i żółtawej funt. 9.000, (kil. 5.040 gr. 540). 

28. Robot szklarskich, podając ceną od stopy kwadratowej zoki- 

towaniem, i samego okitowania od stopy bieżącej, 

29. Naczyń szklannych i glinianych. 

Wszystkie przedmioty mają być d stawione do Kułparkowa w waj- 
lepszych gatunkach. Mięso całemi cwierciami z pulędwicami bez ko- 
lan i szpondru, Mięso i pieczywo codziennie w ozntczonych godzinach 
i ilościach — ione zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych 
przez zarząd zakładu. 

Pożądanem jest, żaby wszystkie w ogłoszenia wyrazone przedmioty 
dostawiane były przez jednego przedsiębiorcę, lnb przynajmniej wazyst- 
kie artykuły do kuchni służące. 

Możoa jednakże składać deklaracje i na pewne tylko przedmioty, 
w każdym jednak razie, przedsiębiorca ogólny będze miał pierwszeń- 
stwo przed ipnymi. 
Oferty opieczętowane 


Kx 


leżycie ostemplowane z aspisem na ja- 


kis St przy PTO RC 5, ol całej dostawy rocznej, k 
składać nal na ręce Dyrekcji szpitala powszech i p 
doia 15. listopada 1875. 1 3 pe e EO e 
W dniu zaś nastepnym to jest 16. listopid* Otworzone zostaną œ 
joferty w kancelarji Dyrekcji spitała powszechnego Lwowskiego w obet w 
komisji adm 'nisti acyjnej. t 
Ceny podawać należy na nowe wagi i miary, mające obowiązy- n 
wać z dniem 1. stycznia 1876 r. przy uwzględnieniu dotychczasowych. 
` Obj»śnienia bliższe udzielać będaie zarząd szpitala Lwowskiego, U 
gdzie można przejrzeć warunki licyt:cyjne, na podstawie których kon: € 
trakta będą spisywane. 3964 5—6 P 
Warunki hcytacyjne m-ją być podpisane przez każdego oferenta. P 
Przed pisaniem kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości sj 
10'/, od całej rocznej dostawy, zalicytowanych przedmiotów. tą 
Z Dyrekcji szpitalu powszechnego. łe 
Lwów, dnia 25. października 1875. 
iu q _ pow z ry ch 
3 do 
antor wymian » 
chi 
c. k. wprzyw. galie. 
kcyj Banku Hi 7 t 
akcyjnego Banku Hipotecznego 3 
w 
kupuje i Bprzedaje 
wszystkie efekta i monety ki 
pod warunkami najprzystępniejszeni, 
o = prz 
6°. LISTY hipoteczne, 
któro według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIIL N. 93 
i najw. post. % dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokow ply: 
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj malżeńskich mojsko- y 
(|| wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kaniorze do nabycia, tate 
TE Wszystkie polecenia z prewincji wykonują | 
się bezzwłocznie po kursie dziennym, bes doliczemia ohtu 
prowizji. 8714 13—% zw 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


